
f~SJA NAUKOWA IKKN 
POŚWIĘCONA PRACY 

JÓZEFA STALINA „EKONOMICZNE 
PROBLEMY SOCJALIZMU W ZSRR"

1 marca br. zakończyła w War­
szawie 3-dniowa sesja teoretyczna 
Instytutu Kształcenia Kadr Nauko­
wych przy KC PZPR, poświęcona ge­
nialnej pracy Józefa Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w ZSRR".

W sesji biało udział kilkuset nau­
kowców, pracowników ' szkolnictwa 
wyższego i partyjnego oraz pracow­
ników frontu ideologicznego.

PIERWSZE ORKI WIOSENNE

Warunki atmosferyczne w ostatnich 
dniach lutego umożliwiły rozpoczę­
cie orek gospodarstwom w różny en 
powiatach kraju. Wykorzystując dni 
sprzyjającej pogody rolnicy, gospoda­
rujący na gruntach lżejszych, które 
już > dostatecznie obeschły, przepro­
wadzali orki, aby ułatwić sobie spraw 
ne i terminowe wykonanie siewów 
wiosennych.

Orki wiosenne rozpoczęły Już Hei­
ne spółdzielnie produkcyjne pow. 
ząbkowickiego. Traktory POM w 
Kamieńcu Ząbkowickim orzą ziemią 
spółdzielni w St.ras2owie, Kamieńcu, 
Przedborowie, Slarszowicach, Bycze­
niu. Uznanie spółdzielców z Byczenia 
zdobył traktorzysta Józef Walboń, 
który w pierwszym dniu pracy zaorał 
ponad 3 ha.

PO UNIWERSYTECIE
DO ZASZCZYTNEJ PRACY

W lutym br. dyplomy ukończenia 
studiów uzyskało około 29.300 absol­
wentów wyższych uczelni technicz­
nych. ekonomicznych, rolniczych i uni 
Wersytetów,’ tj. o ponad 35 proc, osób 
więcej niż w roku ub. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w .okresie rzą­
dów obszarniczo-kapltalistycznych — 
w 1937 roku — dyplomy ukończenia 
studiów na wyższych uczelniach 
wszystkich typów, łącznie z dyploma 
mi zagranicznymi nostryfikowanymi w 
kraju, uzyskało zaledwie 6.114 osób. 
Na skutek niedorozwoju gospodarcze­
go kraju, spowodowanego antynaro- 
dową polityką ówczesnych władz, 
większość nawet t tej znikomej licz­
by absolwentów szkół wyższych ska­
zana była na bezrobocie ’ lub pracę 
nieodpowiadającą Uh wykształcaniu i 
specjalności.

PODNIEŚĆ POZIOM 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Podniesienie poziomu współzawod­
nictwa — głównym zadaniem związku 
zawodowego chemików.

Plenum Żarz. GL Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Chemicznego, któro obrado­
wało ostatnio w Katowicach jako 
główne zadanie stojące przed rzesza­
mi członków — tego związku wysu­
nęło problem usprawnienia współza­
wodnictwa pracy oraz podniesienia 
na wyższy poziom kontroli jego wy­
ników. •

MOSKWA. W niedzielę, dnia 1 mar 
ca br. odbyły się wybory do tereno­
wych rad delegatów, ludu pracującego 
w ośmiu republikach związkowych: 
Uzbeckiej, Kazachskiej, Kafelo-Fiń- 
skiej, Łotewskiej, Kirgiskiej, Tad­
życkiej, Ormiańskiej i Turkmeńskiej.

TRTEST. 28 lutego br. rozpoczął się 
wr Trieście IV Zjazd Komunistycznej 
Partii Wolnego Triestu. Referat wygło 
sił sekretarz Partii Komunistycznej 
V. Yidall.

PEKIN. t marca Przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao Tse- 
tung stwierdził, że weszła w życie 
ordynacja wyborcza ustalająca tryb 
wyborów do Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludowych 
i do Terenowych Zgromadzeń Przed­
stawicieli Ludowych na wszystkich 
szczeblach. Ordynacja ta została u- 
chwalona na 22 posiedzeniu Central­
nej Ludowej Rady Rządowej, które 
odbyło się 11 lutego 1953 r.

PARYŻ. Społeczeństwo francuskie 
protestuje przeciwko uchwalonej przez 
reakcyjną większość Zgromadzenia 
Narodowego i Rady Republiki usta­
wie o amnestii dla esesowców alzac­
kich, którzy wraz z niemieckimi 
esesowcami wymordowali w czerwcu 
1944 roku ludność Orądour,

HAMBURG. Sąd przysięgłych w Ham 
burgu uniewinnił b. oficera marynar­
ki hitlerowskiej Rudolfa Petersa i 
czterech jego kompanów, którzy już 
po kapitulacji Niemiec zamordowali 
trzech marynarzy za opuszczenie 
twoich jednostek.

BONN. 19 proc, budżetu minister­
stwa Kaisera (tzw. ministerstwa dla 
spraw ogólno-niemieckich) stanowi 
tajne fundusze tego ministerstwa. Wła 
dze bońskie nie zgodziły się złożyć 
wyjaśnień w Bundestagu, na jakie 
cele wykorzystywane są te środki. 
Dziennik stwierdza, że większa część 
tych funduszów, wiadomo jednak, że 
20 milionów marek Drzeznacza się na 
prowadzenie działalności szpiegow­
skiej i dywersyjnej w NRD.

BONĘ. „Humanlte" donosi, te w 
Bonę (Alger) aresztowano kilku żoł­
nierzy francuskich pod zarzutem „pró 
by demoralizacji armii". Aresztowa­
nia przeprowadzono zostały — pisze 
dziennik algerski „Liberte" — w 
związku z wzmagającym się wśród 
żołnierzy francuskich protestem prze­
ciwko wojnom w Korei 1 Indochinsch 
oraz przeciwko groźbie wskrzeszenia 
odwetowych sił zbrojnych w Niem­
czech Zachodnich.

TUNIS. Trybunał wojskowy w Tu­
nisie wydał w piątek wyrok skazują­
cy dwóch patriotów tuniskich na karę 
śmierci, jednego na dożywotnie robo 
ty przymusowe, a siedmiu na kary 
więzienia od 7 do 20 lat.

Do naszych korespondentów

Zadania w przeddzień kampanii siewnej

MOSKWA. Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego powziął w związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet — 8 marca — uchwałę, w której czytamy 
m. in.

się z uznaniem 1 poparciem 
całej załogi.

WYPRODUKOWAĆ WIE- 
CEJ SZTUK — PODNIEŚĆ 
JAKOŚĆ PRODUKCJI
Masowo przystąpiły do po­

dejmowania zobowiązań kobie 
ty zatrudnione w Robotniczej 
Krawieckie! Spółdzielni Pra­
cy „Koszaltoka".

Hala deptaków będzie wyko­
nywać w okresie od 17 lutego 
3 pary spodni dziennie ponad 
normę.

Obsługa hall Nr 1 wykona 
w tym samym okresie 160

Już niewiele dni dzieli nas od chwili rozpoczęcia wio­
sennej akcji siewnej — pierwszej w tym roku wielkiej bitwy 
o chieb dla naszych miast 1 wsi.

Kampania ta musi być przeprowadzona szybko i spraw­
nie. Trzeba w terminie uprawić 1 obsiać wszystkie pola, nie 
wolno pozostawić ani jednego hektara odłogów. Siew musi 
być przeprowadzony tak dobrze, aby uzyskać wzrost wydaj­
ności z każdego hektara — tak, iak to przewiduje nasz plan 
6-letni. Wymaga to dobrego przygotowania sprzętu, ziarna 
siewnego, nawozów itd., pełnej mobilizacji ludzi w PGR-ach, 
POM-ach, spółdzielniach produkcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych.

W walce tej nie może braknąć ofiarnych pomocników na­
szej Partii — korespondentów robotniczych 1 chłopskich. 
Wiemy, że słuszna krytyka jest potężnym orężem w walce 
o terminowe wykonanie planów. Pamiętamy również, jaką 
wydajną pomocą 1 ostrą bronią w zeszłorocznej akcji siew­
nej były trafne notatki wielu naszych korespondentów, ta­
kich jak: tow. Żurawski 1 Składanek z Tychowa, Śnieg z 
PGR Smardzewo, Bednarski ze Świdwina I innych. Notatki 
Ich piętnowały opieszałość remontów maszyn siewnych w 
niektórych POM-ach, GOM-ach, brak nawozów w GS-ach. 
Krytyka prasowa pomogła niektórym ośrodkom maszynowym 
w zlikwidowaniu bumelanctwa. w tępieniu pijaństwa wśród 
załóg, i usunęła wiele niedociągnięć, pozwoliła lepiej 1 spra­
wniej zaopatrzyć nasze GS-y.

PGR-y, POM-y 1 TOR-y przygotowują się do akcji wlo- 
senno-slewncj. Wykorzystując okres zimowy pracownicy 
warsztatów naprawczych w województwie koszalińskim toczą 
walkę o przedterminowe 1 planowe przygotowanie pełnego 
parku maszynowego do akcji siewów wiosennych. A zadania 
są tym większe, że z powodu złych warunków atmosferycz­
nych plan orek zimowych nie został w pełni wykonany.

Ale nie we wszystkich POM-ach i PGR-ach akcja remontowa 
przebiega dość sprawnie. Nie wszyscy jeszcze kierownicy i 
nie wszystkie załogi warsztatów naprawczych należycie do­
ceniają planową gotowość maszyn. Weźmy chociażby laki 
przykład: Nasz korespondent towT. Żurawski pisze nam, że 
akcja zimowych remontów maszyn w zespole PGR Tychowo 
opóźnia się, gdyż mechanik zespołu ob. Żukowski pracuje 
zza biurka 1 tylko narzeka na opieszałe dostarczanie ma­
szyn przez niektórych kierowników poszczególnych gospo­
darstw. Korespondent Stanisław Szczęśniak donosi nam o 
złym zaopatrywaniu POM-u sławneńsklego w brąz do tocze­
nia tulej, przez Centralę Zaopatrzenia w Koszalinie, a kore­
spondent Jan Flasińskl Informuje nas o tym, żc kierowni­
ctwo PGR Stare-Worowo w gm. Ostrowice (pow. Drawsko)

ścl SFZZ 1 dalsze zadania zwią­
zków zawodowych w dziedzinie 
umocnienia jedności działania 
mas pracujących w walce o 
podniesienie stopy życiowej 1 
o pokój;

2. zadania związków zawo­
dowych w dziedzinie obrony 
swobód demokratycznych i nie­
zawisłości narodowej w krajach 
kapitalistycznych 1 kolonial­
nych:

3. rozwój ruchu związkowe­
go w krajach kolonialnych 1 
zależnych;

4. wybory organów kierow­
niczych ?FZZ.

WIEDEŃ. — Jak Już poda­
waliśmy w Wiedniu obraduje 
sesla Komitetu Wykonawczego 
SFZZ. W toku obrad referat 
zasadniczy wygłosił sekretarz 
generalny SFZZ — Louis Saił- 
lanta. *”

Komitet wykonawczy omó­
wił sprawę zwołania HI 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych | postanowił 
zwołać ten Kongres na paź­
dziernik 1953 r. do Wiednia. 
Wstępny porządek cbrad Kon­
gresu obejmuje następujące za­
gadnienia:

1. sprawozdanie z działalno-

zy pionierskie 1 sanatoria dzie­
cięce. Z każdym rokiem wzra­
sta sieć żłobków, przedszkoli 
i domów dziecka.

Idąc za przykładem kobiet 
Związku Radzieckiego, kobiety 
kralów demokracji ludowej bio- 
rą czynny udział w budowie 
noweco życia.

(Dokończenie na 2 str.)

sztuk ponadplanowej produk­
cji. Kobiety pracujące w tej 
hali zobowiązały się Jednocze­
śnie podnieść Jakość produkcji 
1 oszczędzać nici.

Członkinie koła Ligi Kobiet 
z hali Nr 2 wykonają w ciągu 
20 dni 10 płaszczy ponad nor­
mę. co przyniesie zakładowi 
2690 złotych oszczędności.

160 PROC. DZIENNEJ 
NORMY

(Dokończenie na 2 str.)

Marynarze rngielscy 
odmawiają transportowania 
sprzętu wojennego

PARYŻ. Jak donosi prasa, 
załoga angielskiego statku 
„Lord Gladstone" odmówiła 
transportowania sprzętu wojen­
nego dla wojsk amerykańskich 
w Korei. Niedawno — pisze 
dziennik,holendcrsl.: „De Wacr 
held" — statek ten odpłynął 
z Antwerpii z artykułami spo­
żywczymi przeznaczonymi dla 
Japonii.

W drodze do Japonii statek 
zawinął do portu Pusan (Ko­
rea południowa), gdzie członko­
wie załogi stwierdzili, że na 
brzegu znajdują się czołgi przy 
gotowane do wysłania na front 
dla wojsk amerykańskich. Na­
zajutrz rano, gdy większość 
marynarzy rdała się na śniada­
nie, Amerykanie zaczęli łado­
wać czojgl. Puszczono w ruch 
dźwig. Marynarze widząc to, 
z okrzykiem: „Nie dopuścimy 
do. wysyłki broni dlą Amery- 
kanówl“ rzucili się na pokład. 
Prźy iit&iocy dźwigu wyrzucili 
załadowany Już na pokład ie- 
den czołg. „Trzymajcie w 
świństwo u slebiel“ „Nie chce 
mv mieć nic wspólnego z wa­
sza brudną wojną!" — wołali 
marynarze pod adresem znaj­
dujących się na brzegu Amery­
kanów.

Amerykańskie władze woj­
skowe aresztowały wszystkich" 
członków załogi statku, wśród 
których byli marynarze an­
gielscy, holenderscy 1 algerscy.

W związku ze zbliżającym się Międzynarodowym Dniem 
Kobiet, kobiety całego świata manifestują swą solidarność 
w walce przeciwko wojnie — o pokój i szczęście dziecka.

W naszym kraju dzień ten będzie obchodzony pod ha­
słem: „Kobieto, wypełnij zada nla planu 6-letniego najlepszą 
pracą przy warsztacie, w polu, w biurze i w domu".

Napływające z całego woje wództwa meldunki donoszą 
o podejmowaniu przez kobiety pracujące miast 1 wsi licz­
nych zobowiązali dla uczczeni a dnia 8 marca.

nie zabezpieczyło przed zniszczeniem maszyn stojących w 
polu.

Sygnały tego rodzaju są bardzo potrzebne — pozwolą one 
usunąć wiele1 niedociągnięć i braków, usprawnić przebieg 
remontów parku maszynowego. Trzeba bić się o jak najszyb­
sze zakończenie innych prac — zwłaszcza omłotów w PGR- 
ach i spółdzielniach, aby całą uwagę poświęcić przygotowa­
niom robót wiosennych.

Trzeba zainteresować się sprawą przygotowań ziarna kwa­
lifikowanego, nawozów sztucznych. Korespondenci muszą tu 
zwrócić uwagę na zaopatrzenie GS-ów oraz PZGS-ów, tak 
aby wszędzie przygotowano odpowiednie ilości ziarna i na­
wozów.

Szczególnie winni korespondenci zainteresować się przy­
gotowaniem do akcji wiosennej spółdzielń produkcyjnych 
zwłaszcza nowopowstałych, które nie mają jeszcze doświad­
czenia kolektywnej pracy. Trzeba pisać o tym czy rozplano­
wali sobie dobrze pracę, jak organizuje się brygady poiowc, 
przygotowuje narzędzia i ziarno do siewu itp.

Trzeba, aby korespondenci pokazywali osiągnięcia wszyst­
kich tych spółdzielń, gdzie prace przebiegają sprawnie, nie 
szczędząc krytyki tam, gdzie o siewach zarządy I członkowie 
jeszcze nie myślą, gdzie jeszcze nie zabrano się do pracy.

Orka 1 siewy wiosenne, to nie tylko poważne zadanie go­
spodarcze, ale również 1 polityczne. Im szybciej PGR-y I 
spółdzielnie produkcyjne zakończą prace wiosenne, im lepiej 
będą stosować przodujące metody przy wiosennej uprawie 
roli, tym wyższe będą plony, tym więcej będzie chleba, tym 
lepiej 1 szybciej rozwijać się będzie nasz przemysł.

Wiele uwagi w swoich listach do redakcji poświęćcie roz­
wojowi współzawodnictwa pracy w toku przygotowań I w 
czasie trwania wiosennej akcji siewnej. Piszcie o tym jak 
rozwija się współzawodnictwo ze-społowe * indywidualne w 
PGR-ach, POM-ach, spółdzielniach produkcyjnych 1 groma­
dach. Niech Wasze korespondencje mówią o jego formach 
I przebiegu realizacji zobowiązań, niech pokazują Ile zyskuje 
na współzawodnictwie zespół ludzi biorących w nim udział. 
Pokazujcie przodowników pracy, ich osiągnięcia 1 metody ich 
pracy.

Dlatego właśnie Wasz’ zadanie towarzysze korespondenci 
jest szczególnie doniosłe. Bądźcie czujnymi 1 dobrymi pomo­
cnikami Partii. Pomagajcie jej w planowej realizacji wiel­
kich zadań planu 6-letnlego, włączcie się do walki o wyższe 
plony. Niech waszą ambicją będzie postawienie naszego woje­
wództwa w akcji wlosenno-slewnej na Jednym z czołowych 
miejsc.

Międzynarodowy Dzień Ko­
biet — 8 marca —- naród ra­
dziecki obchodzi w roku bieżą­
cym w warunkach dalszego 
wzrostu potęgi naszej socjali­
stycznej ojczyzny. Masy pracu­
jące Związku Radzieckiego z 
powodzeniem wcielają w życic 
program budownictwa komuni­
stycznego.

Kobiety radzieckie odgrywa­
ją ogresnną rolę w umocnieniu 
potęgi Państwa Socjalistyczne­
go, w zbudowaniu komunizmu 
w ZSRR. Natchnij--? ideami 
Partii Lenina — Stalina, kobie­
ty Kraju Rad wraz z całym 
narodem ofiarnie pracują w 
przedsiębiorstwach, na budo­
wach. w kołchozach, ośrodkach 
maszynowych, w sowchczach i 
urzędach.

W walce o wysoką wydaj­
ność pracy, o opanowanie przo­
dującej techniki, obniżenie ko- 
sztów własnych produkcji, o 
wykonanie j przekroczenie pią­
tego pięcioletniego planu rozwo 
1u ZSRR, kobiety — robotnice 
dają wzór świadomości komuni­
stycznej. Kobiety — chłopki 
czynnie walczą o uzyskanie 
niezmiennie wysokich plonów, 
o wszechstronny rozwój hodo 
dowli. o umocnienie społecznej 
gosix>darki kołchozów.

Kobiety radziecki© blorą ży­
wy udział w rozwoju nauki, 
kultury t sztuki. W instytutach 
i zakładach naukowych, w in­
stytutach kulturalno-oświato­

wych w ZSRR pracuje prze­
szło dwa i pół miliona kobiet. 
Liczba kobiet-specjallstów1 ma­
jących ukończone wyżsże stu­
dia przekracza obecnie 900 
tysięcy. Przeszło 1.200 tys. 
kobiet studiu |e na wyższych 
uczelniach i w specjalnych śre­
dnich zakładach naukowych.

Miano bohatera Związku Ra­
dzieckiego 1 Bohatera Pracy 
Socjalistycznej przyznano 2334 
kobietem. Przeszło 800 tys. 
kobiet odznaczono orderami i 
medalami ZSRR. Za wybitne 
prace w dziedzinie nauki, li­
teratury 1 sztuki, na polu wy­
nalazczości, za zasadnicze udo­
skonalenie metod produkcji 
741 kobietom przyznano Na­
grody Stalinowskie.

Kobiety biorą czynny udział 
w rządzeniu państwem radziec­
kim: 280 kobiet piastuje man­
daty deputowanych do Rady 
Najwyższej ZSRR. 2.209 ko­
biet — deputowanych do Rad 
Najwyższych Republik Związ­
kowych 1 Autonomicznych, 
przeszło 1,5 miliona, kobie.t —- 
do rad terenowych. Iłobiety 
stanowią nonad 40 proc, sę­
dziów 1 ławników ludowych.

Stałą opieką otoczona Jest w 
naszym kraju matka.

Partia Komunistyczna 1 Rząd 
Radziecki wykazują ogromną 
troskę o zdrowie, i wychowanie 
dzieci. Rokrocznie przeznacza 
sie setki milionów rubli na oho-

Kobiety Ziemi Koszalińskiej 
podejmują zobowiązania 

dla uczczenia dnia 8 marca

Kobiety Ziemi Koszalińskiej 
dokumentują niezłomną wolę 
walk! przeciwko wojennym 
planom Imperialistów, walki o 
potęgę 1 -ozkwit naszej ojczy­
zny.

WYKONAĆ PLAN MIE­
SIĘCZNY W 102 PROC.

Robotnice Koszalińskich Za­
kładów Roszarnlczych zobowią 
zały się podnieść wydajność 
pracy, tak. by miesięczny plan 
zakładu zotsał wykonany w 
102 proc.

Inicjatywa kobiet spotkała

Posłowie przyjmują
Dnia 6 marca br. w godzi­

nach od 13 do 18 przyjmować 
będzie interesantów poseł ob. 
Józef Chojnacki oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Henryk 
Pondo.

Biuro Zespołu Poselskiego 
gmach Woj. RN pokój 190 
czynne jest codziennie w go­
dzinach od 8-meJ do 15-tej.

Pod hasłem wzmożenia walki o pokój 
przeciwko groźbie nowej wojny 

kobiety świata obchodzić będą Międzynarodowy Dzień Kobiet 
Uchwala KC KPZR

Ilziś w 9 dniu
wojewódzkiej korespondencyjnej 

narady agrotechnicznej 
Przewodniczący narady tow. fan Musiał 

przewodni.zący Prezydium Woj. R. N.

udziela głosu
Kazimierzowi Nowakowi 

przewodniczącemu spółdzielni 
produkcyjnej w Górznie pow. 
Złotów. (Patrz str 41

Krótkie
wiadomości

Z KRAJU

W październiku 1953 r. w Wiedniu ounądzie się
III Światów/ Zjazd Związków Zawodowych



Kobiety Ziemi koszalińskiej 
podejmują zobowiązania 

d!a uczczenia dnia 8 marca

W ub. niedzielę odbyła się 
w Koszalinie Wofewódzka N'a- 
rada aktywu przemysłu torfo­
wego. z udziałem członków za­
rządów PZGS 1 GS, torfnd- 
strzów. Instruktorów torfiar­
skich i członków Prezydiów 
PRN. Narada poświęcona była 
analizie wykonania planu eks- 
ploatacll torfu w 1952 r., o 
mówieniu stanu przygotowań 
do tegorocznej produkcji tor­
fu oraz zadań. Jakie stoją przed 
aparat.m spółdzielczości samo­
pomocowej w związku z zwię­
kszeniem planu eksploatacji o 
60 proc.

W czasie dyskusji, przodu­
jący torfmlstrz Stanisław Kra- 
lewskl z GS Główczyce w pow. 
słupskim, który w ub. roku Ja­
ko pierwszy w województwie 
wykonał plan produkcji torfu 
w 100 proc, do dnia 22 lipca, 
a do końca roku w' 116 proc , 
zainicjował wśród torfmlstrzów 
naszego województwa wspóiza 
wodnlctwo w przedterminowym 
zrealizowaniu planu eksploata- 
cll. W imieniu zespołu praco­
wników GS Główczyce, zatru­
dnionych przy wydobywaniu 
torfu, zobowiązał się on wyko­
nać plan roczny do dnia 22

duchownych dla działalności 
wrogiej Polsce Ludowej, któ­
rej fakty ujawnił np. proces 
krakowski. Przemawiający 
stwierdzali, te postępowe du­
chowieństwo Ziemi Koszaliń­
skiej w pełni docenia znacze­
nie dekretu. Będzie on bowiem 
stanowić pomoc w realizacji 
porozumienia między episko­
patem i rządem w duchu peł­
nej wolności sumienia oraz dla 
pożytku kościoła 1 naszej ludo­
wej Ojczyzny, której rozkwit

Jest celem całego narodu zjed­
noczonego we Froncie Narodo­
wym.
> Po konferencji uczestniczą­
cy w niej księża zostali przy­
jęci przez vlce - przewodniczą­
cego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej ob. Kawlaka 
Audiencja upłynęła w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 
1 obopólnej troski o Jak najlep­
szą realizację zasad porozumie­
nia zawartego między episko­
patem i rządem.

lipca 1953 r. Jednocześnie wy­
stąpił z apelem do wszystkich 
torfmistrzów o podejmowanie 
podobnych zobowiązań i współ 
zawodnlctwa w ich realizacji.

Na zakończenie obrad aktyw 
przemysłu torfowego uchwalił 
rezolucję, w której zobowiązał 
się:

1. Roczny plan produkcji 
torfu wykonać z nadwyżką 2 
proc, do dnia 15 sierpnia 1953 
roku.

2. W granicach przydzielo­
nych kredytów wprowadzić w 
większych kopalniach mechani­
zację eksploatacji torfu.

3. W celu utrzymania rento­
wności zakładów, powiększenia 
realnych zarobków załogi oraz 
zapewnienia rytmiczności pro- 
dukcii do czasu wykonania i 
przekroczenia planu — wpro­
wadzić we wszystkich kopal­
niach w nadchodzącym sezonie 
system pracy akordowej.

4. Otoczyć opieką 1 szeroko
popularyzować współzawodnl 
ctwo indywidualne i międzyza­
kładowe oraz racjonalizator­
stwo, celem zastąpienia cięż 
klej pracy fizycznej pracą zme­
chanizowaną. (r)

ne zostały władzom francuskim 
prochy Jedenastu lotników fran 
cusklch, którzy polegli śmier­
cią bohaterów na froncie ra­
dziecko niemieckim, walcząc o 
wyzwolenie narodów Europy z 
jarzma hitlerowskiego oraz o 
wolność 1 niezależność swej 
ojczyzny.

Naród radziecki, który w 
wyniku długiej 1 ciężkiej wal­
ki ocalił cywlllzac’0 europej 
ską, składa hołd bohaterstwu 
okrytych chwałą synów Fran­
cji, którzy walczyli przeciwko 
wspólnemu wrogowi ramię 
przy ramieniu z żołnierzami 
radzieckimi. Żołnierze radziec­
cy zachowają zawsze w sercu 
pamięć swych towarzyszy broni 
— patriotów francuskich, któ­
rzy złożyli swe ż.ycle w ofierze 
walcząc o słuszną sprawę. W 
Imieniu żołnierzy I oficerów 
wołek radzieckich w Niemczech 
oraz we własnym Imieniu, skła­
dam hołd pamięci bohaterskich 
synów narodu francuskiego.

BERLIN. W dniu 2? lutego 
br. odbyło się w Berlinie uro­
czyste przekazanie przez wła­
dze radzieckie przedstawicie­
lom Francll prochów Jedenastu 
lotników francuskich z pułku 
lotniczego „Normandie—Nie­
men". którzy polegli podczas 
drugiej wojny śwlatowęj. wal­
cząc u boku lotników radziec­
kich przeciwko najeźdźcom hit­
lerowskim.

LIST 
GENERAŁA CZU.IKOW/k 
DO GENERAŁA NOIRET

BERLIN. W Związku z uro­
czystym przekazaniem władzom 
francuskim prochów Jedenastu 
lotników z pułku lotniczego 
„Normandie—Niemen" generał 
armii W. Czujkow wystosował 
to dowódcy francuskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech Za­
chodnich generała Nolret list 
następującej treści:

W dniu 28 lutego przekaza-

Priodu ący szyper 
Marian Lewandowski 
odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi

26. II. br. członek Prezy­
dium VVo|. RN w Koszalinie, ob. 

Jabłoński, w imieniu Rady pań 
stwa. udekhrowarTTrzodowntka 
pracy, szypra „Dar 4" z Dar 
Iowa. ob. Mariana Lewandow­
skiego Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Krzyż ten ob. Lewandowski 
otrzyma! za wykonani-' w 112 
proc, planu za rok 1952.

— Dzień dzisiejszy — powie­
dział szyper Lewandowski — 
Jest dla mnie, niezwykle rado­
sny. Doczekałem się czasów, 
w których państwo sprawiedli­
wie oceniło mofą pracę. Sre­
brny Krzyż Ząsłuei wręcronr 
mi w Imieniu Rady Pań­
stwa zmobllizule mnie do je­
szcze bardziel wytężonej pracy, 
do leszcze większego wysiłku 
dla dobra Ojczyzny.

Dla głębszego wyrażenia mej 
radości, dla uczczenia tej szczę­
śliwej chwili w moim życiu, zo­
bowiązuję się plan na rok 1953 
wykonać na dwa miesiące 
przed terminem.

(Dokończenie z l str.) 
Długofalowe zobowiązanie pod 
Jęła robotnica „Barki" w Ko­
łobrzegu Werbllis. Przez cały 
sezon będzie ona wykonywać 
160 proc, dzlenńej normy przy 
przerobie filetów dorszowych. 
Za Jej przykładem poszły 
wszystkie kobiety, postanawia­
jąc przez lepszą organizację 
pracy podnieść produkcję za­
kładu.

ZORGANIZOWAĆ KURS 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO

Kolo Ligi Kobiet przy Centra­
li Handlowej Materiałów Budo 
wlanych w Koszalinie postano­
wiło zorganizować na terenie 
swego biura kurs języka rosyj­
skiego. Zajęcia na kursie roz- 
poczną się w dniu 1 marca.

* * *

Poważna Jest rola kobiet w 
politycznym, gospodarczym I 
organizacyjnym umacnianiu na 
szych spółdzielń produkcyj­
nych. Kobiety rozumieją, że 
spółdzielni potrzebne są ich 
pracowite ręce, Ich gospodar­
ska troska o zespołowe dobro. 
Coraz mnief Jest kobiet - człon 
klń spółdzielń 1 żon spółdziel­
ców, które uchylają się od wy 
chodzenia do pracy w polu.

Za to coraz więcej kobiet 
sumiennie pracuje w bryga 
dach polowych, podnosi hodo­
wlę spółdzielni, organizuje kul 
turalne życie wsi.

Kobiety ze spółdzielń pro­
dukcyjnych przodują wszyst­
kim kobietom wiejskim w po­
dejmowaniu zołMJWtązań dla 
uczczenia dnia 8 marca.

ZAKOŃCZYĆ AKCJĘ SIE­
WNĄ PRZED TERMINEM 
— ODSTAWIĆ TUCZNIKI 
PONAD PLAN

Spółdzielnia Produkcyjna Sław 
sko w powiacie slawneńsklm 
zobowiązała się z Inicjatywy 
kobiet zakończyć akcję wiosen 
no • siewną 10 dni przed ter-

W ostatnich dniach obra­
dowała w Koszalinie konferen­
cja księży zorganizowana 
przez Okręgową Komisję Księ­
ży przy Związku Bojowników 
o’ Wolność i Demokrację.

Tematem obrad, którym 
przewodniczył ks. Antoni Sala- 
ga. było omówienie dekretu 
Rady Państwa z dnia 9 lutego 
lir. o obsadzeniu duchownych 
stanowisk kościelnych.

Po referacie wywiązała się 
szeroka dyskusja, w której 
zabierało głos wielu księży z 
terenu całego województwa.

M'ędzy Innymi wystąpił ks. 
Wiliński oświadczając, że na 
tle ostatnich wypadków, ta­
kich jak proces krakowski, 
wydanie dekretu było aktom 
słusznym 1 celowym. Ten sam- 
moment podkreślił w swej wy­
powiedzi ks. Paruzel z Połczy­
na — Zdroju. Stwierdził on 
również, że dekret pomoże 
szerok'm rzeszom księży zjed­
noczyć się Jeszcze bardziej z 
ludem we wspólnym dążeniu 
do realizacji wielkich idei 
Frontu Narodowego, które 
skupiają wokół siebie wszyst­
kie twórcze siły narodu.

Przemawiający w dyskusji 
ks. Kępka powiedział: „Władza 
ludowa wydała dekret w tros­
ce o to. aby reallzacła porozu­
mienia między rządem a epl 
skopałem uczyniła dalszy krok 
naprzód".

Inni dyskutanci podkreślali, 
że dekret zapobiega możliwoś­
ciom nadużywania stanowisk

cninem. powołując do współza­
wodnictwa spółdzielnię Stanle- 
wice.

Kobiety — ąpłonklne spół­
dzielni postanowiły wciągnąć 
pozostałe kobiety na członków 
spółdzielni. Ponadto podjęły o- 
ne zobowiązanie zwiększenia 
hodowli trzody chlewnej przez 
wychów macior licencjowa- 
nych.

Członkinie spółdzielni w 
Sławsku podjęły również sze­
reg zobowiązań indywidual­
nych:

Jadwiga Olejnlczuk, która 
Już w roku 1953 odstawiła 3 
tuczniki ze swojej działki przy 
zagrodowej, zobowiązuje się 
do końca roku sprzedać pań­

stwu 2 tuczniki ponad plan.
Ewa Wiśniewska odstawi w 

tym roku 2 tuczniki z działki 
przyzagrodowej. Od pęczątku 
roku 1953 sprzedała ona Pań­
stwu również 2 tuczniki.

WSZYSTKIE KOBIETY DO 
PRAC POLOWYCH!

Członkinie spółdzielni produk­
cyjnej Swlęclno w powiecie 
sławneńskim postanowiły, że 
wszystkie będą wychodzić do 
prac polowych. Ponadto zobo­
wiązały się, że każda z nich 
odstawi 2 tuczniki ponad plan
1 wspólnie założą w spółdzielni 
hodowlę kur rasowych.

Chlewmistr7ynf Anastazja 
Liwak zobowiązała się wyho­
dować wszystkie prosięta na 
zdrowe i dobre tuczniki.

Członek spółdzielni Plecyko 
wa odstawi w ciągu 4 miesięcy
2 tysiące sztuk Jaj od kur ho­
dowanych na działce przyza­
grodowej.

8 KOBIET WYMLÓCl 3 
STERTY ZBOŻA

Koło Gospodyń Wiejskich w 
spółdzielni produkcyjnej Pod­
pórki składa się z ośmiu ko­
biet. Wszystkie członkinie ko­
la podjęły zobowiązanie: wła­
snymi silami wymłócą 3 sterty 
spółdzielczego zbożal

Figi
fermuje nowy rząd

WIEDEŃ. Prezydent Au­
strii Koerner powierzył sfor­
mowanie nowego rządu au­
striackiego jednemu z przy­
wódców Austrlacklei Partii 
Ludowej Leopoldowi Figlowi. 
Figi zajmuje stanowisko kan­
clerza (premiera) w rządzie 
austriackim od siedmiu lat.

Uroczyste przekazanie 
przedstawicielom Francji 

prochów lotników francuskich, 
którzy polegli w walce z hitlerowskimi najeźdźcami 

na froncie radziecko-niemieckim

Napięta sytuacją 
w Iran e

MOSKWA. Agencja TASS 
denosi z Teheranu: r ,

Irańskie ministerstwo dwoąu 
ogłosiło 28 lutego przez radio 
1 zamieściło w dziennikach 
tekst deklaracji, która głosi, 
że Szach Iranu miał zamiar 
28 lutego wieczorem wyjechać 
z Teheranu przez Irak zagrani: 
cę w celach kuracyjnych. Jed 
nakże — jak stwierdza dekla? 
racja ministerstwa dworu — 
Szach „na razie odroczył po­
dróż".

„Journal de Teheran" zazna­
cza, że 28 lutego po mieście 
krążyło 8 samochodów z de­
monstrantami, którzy wznosili 
okrzyki promonarchlsfycznc. 
W tymże dniu ambasador ame­
rykański Henderson spotkał 
się z ministrem dworu Hossei- 
nem Ali | z premierem Mes- 
sadlkiem.

* * *

Według doniesień prasy 
/ondyńskiej powzięcie prze/ 
Szacha decyzji opuszczenia 
kraju pozostawać ma w związ­
ku z rozbieżnościami między 
nim a rządem Mossadika « 
sprawach politycznych, zwłasz­
cza w sprawie monopolu nafto­
wego.

* * *

Dziennik „Besue Alande" 
ogłosił odezwę Narodowego 
Towarzystwa Walki z Impe­
rializmem. Odezwa nawołuje 
do „walki ze spiskiem imperia­
listycznym i o wyeliminowanie 
wpływów anglo — amerykan 
sklch z kraju".

1 marca o godz. 16 w Tehe­
ranie zaczę’a się wielka dcmop 
stracja zwolenników Narodo­
wego Towarzystwa Walki z 
Imperializmem. Kilka tysięcy 
demonstrantów niosąc flagi na­
rodowe i transparenty z hasła­
mi tego towarzystwa udało się 
głównymi ulicami miasta do 
Medżlisu.

Popierający Mosrodlka 
dziennik „Nlrule Sewwom" 
cwrłosil komunikat frakcji Me- 
dżllsu „ruch narodowy", wzy­
wający do uwolnienia kraju 
od Jarzma cudzoziemskiego i 
od najmitów czynników ob­
cych oraz do zapewnienia kra­
jowi pomyślności politycznej 
1 ekonomicznej i spokoju.

Komunikat został podpisany 
prww ^8 posłów do Medżlisu.

Toifeiistiz Siasisław Krajewski i Główczyc 
inicjuje współzawodnictwow przedterminowym 

wykonaniu planu eksploatacji torfu

Najlepsi spośród najlepszych otrzymali liczna 
nagrody

Podczas uroczystości prze­
kazywania sztandaru przechod­
niego Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Żeglugi, przodującej bazie ‘ry­
backiej „Korab", wielu ryba­
ków i pracowników lądowych 
otrzymało cenne nagrody.

Pierwszą nagrodę Zarządu 
Głównego ZZPŻ za wykona­
nie rocznego planu puiowów 
otrzymała załoga przodującego 
kutra „Ust 1", która roczny 
plan połowów wykonała w 
dniu 1 października 1952 r.

Szyper tej jednostki Janusz

Korcz — otrzymał radioodbior­
nik marki „Aga", motorzysta 
Henryk Horomańskl — zega­
rek j starszy rybak Stanisław 
Ęienczkl wieczne pióro.

Poza tym nagrody otrzymali: 
przodująca sieciarka Stanisła­
wa Kaczmarek — torbę, znany 
przodownik pracy j racjonali­
zator odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi Tadeusz 
Kuc — teczkę, Franciszek Pro­
kop — papierośnicę 1 Edward 
Mierzejewski — koszulę męs­
ką.

Nagrody zakładowe z uzyskanego funduszu 
za osiągnięcia we współzawodnictwie pracy

1. Załoga kutra „Ust 7", 
która w głównej mierze przy­
czyniła się do wykonania pla­
nu w w IV kwartale 1952 r. 
otrzymała następujące nagro­
dy: szyper Bronisław Kopicki 
— teczkę, motorzysta — Wil­
nian — materiał na suknię dla 
żony 1 rękawiczki męskie, star 
szy rybak Nlebulskl papieroś­
nicę i rybak Bibow — budzik. 
2 równorzędną nagrodę otrzy­
mała załoga kutra „Ust 23", 
która zajęła drugie miejsce 
we współzawodnictwie za IV 
kwartał 1952 r.

Szyper „Ust 23" Wacław 
Gruszczyński otrzymał teczkę, 
motorzysta Uzarskl materiał

na suknię 1 rękawiczki męskie 
oraz rybak Szłapko — papieroś 
nlcę.

Nagrodzeni zostali także 
pracownicy warsztatów pogoto­
wia technicznego, sleclarkl, 
brygada przeładunkowa i tran­
sportowa, pracownice patro- 
szarnl j administracyjni.

Ogółem nagrody otrzymało 
27 przodujących pracowników 
PPiUR „Korab". Poza tym 
Zarząd Główny ZZPŻ przyznał 
wielu przodownikom dyplomy 
uznania I listy pochwalne za 
osiągnięcia we współzawodni­
ctwie 1 za wzorowe przestrze­
ganie socjalistycznej dyscypli­
ny pracy.

(Z. W.)

Uchwała KC KPZR
(Dokończenie z 1 str.)

W odmiennych warunkach 
obchodzą Międzynarodowy 
Dzień Kobiet — 8 marca — 
kobiety w krajach k Balisty­
cznych, kolonialnych 1 zale­
żnych. W kraiach kapitału 
pęcznieią budżety wojenne, ro­
sną podatki płacone przez lud­
ność, podnoszą się ceny towa­
rów przemysłowych i artyku­
łów spożywczych, kurczy się 
produkcja pokojowa, wzrasta 
bezrobocie, spada realny zaro­
bek ludzi pracy. Brzemię tych 
nieszczęść i wyrzeczeń ze szcze­
gólna siłą przytłacza kobiety 
nracujące 1 dzieci. Kobiety 
pracujące w krajach kapitali­
stycznych wzmagają walkę o 
swe najżywotniejsze prawa, do­
magają się podwyżki plac, 
wprowadzenia przez państwo 
ochrony pracy oraz ubezpie­
czeń społecznych, zwiększenia 
kredytów na oświatę i opiekę 
nad dzieckiem.

Kobiety pracujące całego 
świata święcą Międzynarodowy 
Dzień Kobiet — 8 marca — 
pod hasłem wmożenia walki o 
pokój, przeciwko groźbie no­
wel wojny.

Komitet Centralny Komun! 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zaleca wszystkim 
organizacjom partyjnym, aby 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 
— 8 marca — przebiegał pod 
znakiem mobilizacji kobiet ra­
dzieckich do walki o wzmoże­
nie siły i potęgi państwa ra­
dzieckiego, o dalszy potężny 
rozwól ekonomiki 1 kultury 
socjalistycznej, o dalsze wcią­
ganie kobiet do ogólnonarodo­
wego współzawodnictwa socja­
listycznego o wykonanie 1 prze­
kroczenie piątej pięciolatki sta­
linowskiej.

KC KPZR zaleca organiza­
cjom partyjnym, państwowym, 
związkowym 1 komsomolsklm 
śmielsze wysuwanie kobiet na 
kierownicze stanowiska w apa­
racie partyjnym, państwowym, 
gospodarczym, związkowym 1 
komsomolsklm. oraz udzielanie 
im pomocy w działalności prak­
tycznej.

KC KPZR pozdrawia wszy­
stkie kobiety pracujące ZSRR 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 marca — 1 
wyraża niezłomne przekonanie, 
że kobiety radzieckie nadal 
będą kroczyły w pierwszych

szeregach bojowników o urze­
czywistnienie wielkiego celu — 
zbudowania komunizmu w na­
szym kraju.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

W czerwcu br. 
odbędzie się w Danii 

Światowy Kongres Kobiet
Odezwa ŚDFK

BERLIN. Światowa Demo­
kratyczna Federacja Kobiet 
(SDFK) opublikowała następu 
Jącą odezwę do kobiet całego 
świata:

— Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet — 8 marca 
—■ Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet w Imieniu 
135 milionów kobiet z 65 kra 
Jów gorąco wita kobiety całe­
go świata. Pozdrawiamy wszy 
stkie kobiety, które zblorą się 
w miastach i wsiach, w przed­
siębiorstwach 1 instytucjach, 
by uczcić 8 marca Jako dzteń 
walki o swe prawa, o szczęś­
cie swych dzieci 1 o pokój.

Barbarzyńskie wojny, pro­
wadzone przez wrogów ludz­
kości przeciwko narodom Ko­
rei, Vletnamu 1 Malajów, przy 
pomocy broni bakteriologicz­
nej I chemicznej oraz bomb 
napalmowych, wywołują obu­
rzenie kobiet całego świata 
1 napełniają bólem ich serca.

Kobiety całego świata wzma 
gają swe wysiłki, by położyć 
kres tym wojnom, by wywal­
czyć pokój, W roku bieżącym 
setki milionów kobiet w dniu 
8 marca raz Jeszcze dadzą wy­
raz swej woli walki o jedność 
i wezwą kobiety wszystkich 
krajów do udziału w świato­
wym kongresie kobiet, który 
z inicjatywy SDFK ma się od­
być w Danii w czerwcu br.

Walczmy o nasze prawa 1 
brońmy Ich! Brońmy swych 
dzieci 1 ognisk rodzinnych! 
Walczmy o pokój na całym 
świecle! Niech żyje 8 marca— 
Międzynarodowy Dzień Ko­
biet!

Niech żyje Światowy Kon­
gres Kobiet! |

ŚWIATOWA DEMOKRA­
TYCZNA FEDERACJA KO­
BIET, ,

Księża giatrioci Ziemi Koszalińskiej 
z peinym uznaniem przyjęli dekret Rady Państwa 

o obsadzeniu duchownych stanowisk koście? nych



Na przykładzie jednego powiatu

Ukończenie w terminie przygotowań do wiosennej akcji siewnej
-bojowym zadaniem organizacji partyjnych

Pytanie było wszędzie Je­
dnakowe: Jak przedstawia się 
stan przygotowań do wiosen­
nej akcji siewnej? 1 odpowie­
dzi były prawie Jednakowe. 
Wyglądało to mniej więcej 
tak*

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Sławnie. Wy 
dział Rolnictwa 1 Leśnictwa: 
„Wszystkie planv rozpracowa 
ne. dostarczone do Gminnych 
Rad Narodowych. Akcja prze 
biega planowo".

Gotowość taboru maszynowego GOM w Polanowie 
jest zasługą kierownictwa i całego kolektywu pracow­
ników z tow. Bolesławem Gajewskim, spawaczem I to­
karzem na czele.

Na zdjęciu widzimy tow. Gajewskiego podczas spa­
wania części maszyny.

Komitet Powiatowy PZPR 
—Sławno, kierownik Wydzia­
łu Rolnego: ,,Wszystko zapię­
te na ostatni guzik, ale gwa­
ranci! nie dam. Komisje wy­
jeżdżają w teren".

Powiatowy Zarząd Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej 
w Sławnie: „Jeszcze nie ma 
sprawozdań, ale wszystko bę­
dzie na czas..."

I zdawałoby się. że to po­
winno wystarczyć. Wydawało­
by się, ż'e przygotowania do 
wiosenne! akcji siewne], w po 
wiecie 61awneńsklm „Idą Jak 
po maśle". Ale sygnały kore­
spondentów nie w tak różo 
wym świetle przedstawiały 
stan przygotowań 1 kiedy to­
warzysze. z którymi rozmawia 
llśmy, zostali „przyciśnięci do 
muru". poczęli coś nie coś 
przebąkiwać 1 o trudnościach. 
1 o niedociągnięciach, o bra­
ku sprawozdań. Bardzo czę­
sto ich wypowiedzi świadczyły 
o niedostatecznym rozeznaniu 
terenu, o niepełnej wiedzy o 
pracy w terenie, w gminie, 
gromadzie.

I dlatego najlepszym spraw 
dzianem był wyjazd w po­
wiat, po to. aby tani na miej­
scu przekonać się o prawdzi­
wym obrazie trwające! batalii 
przygotowawczej do zwycię­
skiego. terminowego przep-o- 
wadzenia siewów wiosennych.

Bo nie wystarczy, że w Wy 
dziale Rolnictwa ! Leśnictwa 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowel stwierdzono póź­
niej. że kontraktacja nie prze 
biega tak Jak trzeba, że plany 
dostaw ziarna 1 nawozów są w 
gminach 1 chyba w termln'e 
będą rozprowadzone, że gmi­
na Sławno test najlepsza, a 
Polanów najgorsza...

Nie wystarczy, że w Komi­
tecie Powiatowym stwierdzo­
no, że ..nie wiadomo Jeszcze 
skąd GS y będą otrzymywać 
ziarno selekcyjne, że w GOM 
—Wiekowo Jest rozgardiasz I 
bałagan, że przedstawiciele 
Centrali Nasiennej nie przy­
chodzą na posiedzenia zespo­
łu rolnego, że zespól PGR— 
Nadaw ma leszcze 18 trakto­
rów w remoncie .”

Nie wystarczy stwierdzenie 
Powiatowego Zarządu Związ­
ku Samopomocy Chłop-kleJ. 
że sprawozdania nie napływa­
ją terminowo, że akcja przy­
gotowawcza do współzawodnl 
ctwa Idzie bardzo opieszale...

PRZYPATRZMY SIĘ. JAK 
WYGLĄDA PRACA W TE­
RENIE. Bo dla wydziału rol­
nego Komitetu Powiatowego 
w Sławnie, nawet POM slaw- 
neńskl to „odległy teren". 
Żadnych Informacji w KP na 
ten temat nie można było bo­
wiem otrz.ymać. ze względu 
na brak sprawozdania z 
POM u. "

Zacznljmy od POM u w 
Sławnie...

Jesteśmy w gabinecie dyrek 
tora. Stajemy w kąciku, gdyż 
odbywa się właśnie odprawa. 
W pokoju siedzi 5 pracowni­
ków POM u. tak |ak przyszli 
od warsztatu. Są w kombine­
zonach. ma|ą zasmolone ręce 
i twarze. Mówi właśnie tow. 
Szczęśniak, kierownik Wydzla 
lu Politycznego POM u:

...— 1 dlatego właśnie was 
wybraliśmy do społecznej ko­

misji kontroli, gdyż Jesteście 
znani lako dobrzy fachowcy 
1 sumienni pracownicy. Mamy 
więc w komlsll brygadzistów: 
Franciszka Szczęsnego, Anto­
niego Rudzkiego I Henryka 
Łącznika, traktorzystę Stani­
sława Zwołana oraz Instruktora 
wydziału politycznego Broni­
sława Gila. Dzięki współza’ 
wodnlctwu zainicjowanemu 
przez towarzysza Szczęsnego, 
kończymy przedterminowo na 
sze remonty. Pozostało nam 
Jeszcze Jedynie do wyremon­
towania: 1 „KD-35”, 2 „Ze- 
tory" i 3 „Ursusy", które z 
winy TOR Słupsk czekają na 
silniki. 2 pługi będą gotowe 
w tych dniach, a zarazem koń­
czymy już I maszyny do akcji 
żnlwnei — pozostało nam lesz 
cze 13 snopowlązalęk. Obec­
nie wzalemnle musimy skon­
trolować |akość przeprowadzo­
nych remontów, aby ani je­
den traktor, ani Jedna maszy­
na nie miała w czasie pracy 
w polu awarii. Dzięki współ­
zawodnictwu możemy pomóc 
1 innym POM-om, np. Wieko­
wo i Dobrzyca, dokąd posła­
liśmy m. In.: Franciszka Czy­
ża. Wieliczko I Gawdena.

Pierwsza odprawa zakończo 
na. Komisja z miejsca przystę 
puje do pracy. Odpowiedzial­
ni za ewentualnie niedbale 

Jest we Wletrzynle szkoła traktorzystów. Skoro zajdzie potrzeba, chłopcy pomogą 
RZS w Jacinkach w pracach wiosennych.

Na zdjęciu młodzi traktorzyści z Wietrzyna podczas nauki jazdy.

przeprowadzony remont, będą 
mustell w lak najkrótszym 
terminie dokonać poprawek. 
Dążeniem POM-u Jest 100-pro 
centowa pewność bezawaryj- 
noścl.

Ale nie wszystko jeszcz# 
„gra". Harmonogramy nie zo 
stały opracowana w petnj. A 
harmonogramy to sprawa bar.

dzo ważna, zwłaszcza Jeżeli 
weźmlemy pod uwagę, że w 
reionlę 6ławneńsklego POM-u 
znajduje się 39 spółdzielni 
produkcyjnych, w tym 11 no- 
wozałożonych. A np. w RZS 
Jacinki, powstałym 9 lutego 
nie widziano Jeszcze agrono­
ma POM-u, który by pomógł 
młodym spółdzielcom.

Niedostateczna |est też Jesz 
cze opieka nad GOM-aml. 
Przyzna.fe się do tego kierow­
nik Wydziału Politycznego — 
i stwierdzamy to sami w te­
renie.

Sprawa GOM-ów stać bo­
wiem winna w centrum uwagi 
w okresie przygotowań do wio 
senne| akcji siewnej. Nie wol 
no zasklepiać się tylko we w la 
snych opłotkach. Bo oto co 
stwierdziliśmy W GOM-ch PO 
W1ATU SŁAWNEŃSKiEGO:

Weźmy dla przykładu cho­
ciażby Gminny Ośrodek ma­
szynowy w Malechowie. Wy; 
remontowano Już tam nie tyf 
ko siewnikj potrzebne do prac 
wiosennych. Przygotowane by 
ły też snopowtązałkI. żniwiar­
ki I młockarnie. Ale... Nikt 
z towarzyszy ani z Powiat:'-, 
we| Rady Narodowel w Sław­
nie. an! z POM-u nie zainte­
resował się bliżej zabezplecze- 
ntem tych cennych maszyn. 
Maszyny te leżały w lichej 
szopie, która w żadnym wy­
padku nie nadawała się do Ich 
przechowywania, tym wlęcel, 
że w gromadzie znajduje sie 
Inny, bardzlef do tego celu od 
powlednl budynek. Ta właśnie 
beztroska doprowadziła do ka 
rygodnych faktów niedbalstwa 
I salx>tażu. Od wielu tygod­
ni szopę tę systematycznie 
zaczęto dewastować, podclna- 
|ąc krokwie podtrzymujące 
dach I rozkradano |e przy ci­
chsi aprohacle sołtysa ob. Bro 
nlslawa Górala. Szopa zawa­
liła się, niszcząc prawie do­
szczętnie znajdujące sfe pod 
jej dachem maszyny. Sołtys 
I punktowy ob. Jan Wlącek 
rozkładają ręce bezradnie, a 
sekretarz organizacji partv|- 
nef w Malechowie w ciągu 
trzech dni ani razu n!« zjawił 
się nawet na miejscu kata­
strofy.

W Gromadzkim Ośrodku 
Maszynowym w Darłowie ist­
nieją fakty wskazujące na bez 
myślne marnotrawienie tlenu.

W GOM—-Wiekowo nie za­
warto Jeszcze umów z. chłopa­
mi na dostarczenie lm ma­
szyn.

— Dlaczego?
— Nie otrzymano zgłoszeń. 
Czy jednak uczyniono coś 

w tym kierunku, aby wytłu­
maczyć chłopu konieczność 
wczesnego zawierania umów? 
Czy przeprowadzono z nimi 
Jakieś rozmowy? Nie.

I Jeszcze jedno.

Oto na terenie Starego Kra­
kowa w Gminnym Ośrodku 
Maszynowym, nad którym for 
malną tylko a nie faktyczną 
opieką sprawuje POM w Staw 
nie, cenne maszyny potrzebne 
do prac wiosennych od wielu 
miesięcy leżą ciągle Jeszcze 
pod gołym niebem. Cóż dziw­
nego więc, te mokna I oót 4x1 

wnego, że zżera je rdza. Nikt 
się (akoś Jak dotąd nie za­
troszczy! o to.

W odróżnieniu od GOM, 
które tutaj wymieniliśmy, na 
podkreślenie zasługufe porzą­
dek Jaki widoczny test na każ 
dym kroku w Gminnym Ośrod 
ku Maszynowym w Polano­
wie. Wyremontowane od wie­
lu lut dni maszyny stola w 
doskonale zabezpieczonym bu- 
dynkJ. Wszystkie też one aż 
błyszczą od smarów I oliwy. 
Jest to w pierwszym rzędzie 
zasługa kierownika tego O- 
środka tow. Kazimierza Ci­
chockiego i tow. Piątkowskie 
go — starego 1 doświadczone­
go kierownika warsztatów. 
Jest to wreszcie zasługa całe­
go kolektywu pracowników z 
tow. Bolesławem Gajewskim 
— spawaczem 1 tokarzem na 
czele.

O zaradności towarzyszy z 
Gminnego Ośrodka Maszyno­
wego w Polanowie o Ich wiel­
kie! osohistei odpowiedzialno­
ści za powierzone im mienie 
socjalistyczne, świadczy cho­
ciażby tak! fakt: gdv zabrakło 
lm potrzebnych części do ma­
szyn, to nie czekali ani na 
TOR, ani na pomoc POM. ale 
pofechalt do Słupska I tak dhi 
go szukali, aż te potrzebne 
części znaleźli.

Nie trzeba Już dziś nikomu 
na wsi tłumaczyć, że malatkl 
PAŃSTWOWYCH GOSPO­
DARSTW ROLNYCH sa przy 
kładem gospodarki socjalisty­
cznej. Kilkuletnie doświadczę 
nie pozwoliło naszym gospo­
darstwom PGR-owskim na u- 
niknięcie w poważnym stop­
niu niedociągnięć notowanych 
w pierwszym okresie pracy.

Ekipa nasza odwiedziła dwa 
zespoły — PGR Ostrowiec, 
który zdobył w ubiegłym ro­
ku sztandar przechodni I PGR 
Nadaw, uchodzący dotąd za !e 
den z ostatn'ch zespołów w 
powiecie sławneńsklm.

Traktory. remontowane 
przez warsztaty zespołowe 
PGR Ostrowiec, stola gotowe. 
Brak tylko Jeszcze 20 trakto­
rów będących w remoncie w 
TOR-ze Słupsk, Koszalin 1 
Szczecinek.

Władysław Grol starszy me 
chanlk zespołu z dumą stwier­
dza, że wszystkie maszfny 
towarzyszące sa już wyrerrton 
towane. Dotychczasowe d> 
świadczenia wykazały, że |ed- 
nym z niedociągnięć w do­
tychczasowych akcjach było 
niedostateczne wykorzystanie 
traktorów. I dlatego postano 
wlono w zbliża lace! sie kam­
panii zagwarantować taką pl> 
sadę traktorów, aby mogły 
one pracować bez przerwy. 
Wysłano wlec wielu młodych 
chętnych chłopców na kursy 
traktorzystów. Ale tu zaczy­

na|ą sie pierwsze kłopoty: 
nie wszyscy przeszli szkole­
nie, gdyż zaczęło się ono zbyt 
późno. W przyszłym okresie 
zimowym szkolenie trzeba za 
czynać stanowczo wcześniej.

Kazimierz Boczek, młodszy 
agronom PGR-u ma Już gotó 
wy płan pracy, i rozbiciem 
na tygodni*. - x

Ale przewodniczący rolne| 
rady zakładowej Zygmunt 
Forc nie zapoznał jeszcze za­
łogi z harmonogramem prac 
wiosennych, podoi nie zresztą. 
Jak j przewodniczący odd-l.i- 
lowel rady zakładowej PGR 
Kośclernlca w zespole Na- 
claw — Franciszek Mikołaj­
czyk.

Zespół Nacław niewiele ro­
bi dla zmobilizowania załogi 
do prac wiosennych. Świadczą 
o tym chociażby przestarza­
łe zdjęcia przodowników pra­
cy. wiszące w gablocie przed 
budynkiem, w którym mieści 
się dyrekcja zespołu. Ale Na- 
cwał ma leszcze poważniejsze 
zaległości. W ciągu ostatnich 
dóch lat gospodarstwa nie sta 
ły się bardziej dochodowe. 
Deficyt utrzymule się bez 
zmian od roku 1951.

1 dlatego w tym roku, od 
rozpoczęcia prac wiosennych 
rozpocznle się walka o lepsze 
rezultaty, walka o nadrobie­
nie zaległości. Zmieniło się 
kierownictwo zespołu.

A roboty huk. Dzlslal do­
piero zwalnia się dotychczaso­
wego starszego mechanika ze­
społu — Filipowicza, pllaka 
I nieroba. Nowy 6t. mecha­
nik, awansowany z montera 
stanie w przeddzień rozpoczę

Spółdzielcy w Jacinkach pierwszy raz przystępują do 
zespołowych siewów. Ich ambicją jest, aby do pierw­
szych wspólnych prac spółdzielnia wyruszyła w pełni go­
towa. Remontu maszyn i narzędzi pilnują jak oka w 
głowie: przewodniczący RZS Stanisław Ardanowski, ko­
wal spółdzielni Henryk Laskowski i księgowy Jan 
Lisiński.

cła akcji, przed poważnym 
zadaniem: usunięcia bałaganu 
pozostawionego w spadku 
przez Filipowicza. A trzeba 
go było zmienić Już z chwilą 
rozpoczęcia remontów. Ziarno 
siewne nie zostało leszcze w 
pełni zal>ezpleczone. Omloty 
ziarna siewnego zaplanowano 
dopiero.

A 1 sprzęt poważnie „nawa­
la". I tylko wzorowei pracy 
kowala Mariana Bały z PGR 
Kośclernlca zawdzięczać nale­
ży. że Jedyne dwa siewnlkl 
mimo przestarzałych trybów 
Już piąty rok pracują bez a- 
waril. Ale póty dzban wodę 
nosi...

A I w PGR Bukówo 1 Dal- 
kowo Jest poważnie opóźnio­
ny remont maszyn siewnych.

Zespół PGR Nadaw nie po­
siada gorszych warunków od 
Ostrowca. Na dziedzińcu w 
Naclawiu stoją znów nowe 
„Ursusy". Trzeba dogonić 
przodulacy zespół. Ale dlate­
go trzeba jeszcze zdwoić wy­
siłki.

Jedzlemy teraz do Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej w Polanowie. Według in­
formacji Prezydium PRN to 
najgorsza gmina w powiecie.

W kasie GRN średniorolny 
chłop, Franciszek Galicki, 
uiszcza właśnie dwie raty po­
datku gruntowego. Wpłacą 
375 zł, bo przed chwilą sprze 
dał opasa. Miał Jeszcze na wo 
zle zakontraktowanego tuczni­
ka. ale w kasie GS zabrakło 
pieniędzy I kazano mu przy­
jechać za tydzień.

Dowiaduje się przy okazji, 
Jak tam z nawozami, które 
już częściowo 6ą w GS-le. Ale 
że są, nie znaczy Jeszcze, że 
wystarczą dla wszystkich. Bo 
np. sprawa wapna. Gmina Po­
lanów zużyłaby ok. 50 ton, 
gromada Stary Żellbórz sama 
chclała nawet wagon cały wy 
ładować dla siebie, a tu na 
całą gminę przydzielono za­
ledwie 6,9 ton. z

Przewodniczący Prezydium 
GRN Kazimierz Jarecki kiwa 
głową — no, tak nam przy­
dzielili.

A tu kłopotów co nie mia- 
ra. Przede wszystkim z ziar­
nem siewnym. Np. owies. Ze 
szloroczny owies sprzątany 
często w czasie deszczów nie 
gwarantuje należytych p!> 
nów. Chłop! chcą go wymie­
nić. A tu na razie nie wiado­
mo Ile ziarna siewnego selek­
cyjnego przyjdzie 1 czy w ogó 
le nadejdzie.

Albo kontraktacja. Chclell 
chłopi kontraktowa^ cykorię, 
bo gleba odpowiednia, — a tu 
zaplanowane 10 ha — skre­
ślono. A plan buraków cukro» 
wych udających się tak Jak 
np. cykoria, wykonano dla»e- 
go w 60 proc. Ale przekro­
czono len (65 ha), kiedy w 
skali powiatu osiągnięto zale­
dwie 30 proc. Groch zakon­
traktowano w 150 proc.

Przewodniczącego „wycią­
ga" z biura członek komlsll 
rolne!, korespondent „Głosu" 
Wacław Naklelskl. Trzeba 
skontrolować stan przygoto­
wań w warsztatach GOM-u. 
A po drodze omawiamy lesz­
cze kilka spraw. Tow. Naklei 
sk! Jest doskonalę zorientowa­
ny w stanie przygotowań.

Przewodniczący będzie nam 
mógł powiedzieć coś doklad- 
nlelszego dopiero po otrzyma­
niu meldunków xi sołtysów 
14 gromad gminy.

I stwierdzamy, że gmina 
Polanów wcale nie należy, do 
tych najgorszych. Niewątpli­
wą winę ponosi tu zapewne 
niedociągnięcia, zwłaszcza w 
pracy przewodniczącego. Pre­
zydium Powlatowei Rady Na­
rodowej w Sławnie, którego 
pracownicy Wydziału Rolni­
ctwa I Leśnictwa rzadko od­
wiedzają nafodleglelszą w po­
wiecie gminę. I stać ich tyl­
ko na stwierdzenie, że prze­
wodniczący od sześciu tygod­
ni nie pokazuje się w powie­
cie. I to wystarczy, żeby na 
nim „psy wieszać". A nie wie 
dzą o tym, że przewodniczący 
był 4 tygodnie na kursie, 2 
tygodnie na urtople, a przez 
dwa tygodnie nie chodzi! auto 
bus PKS. A z Polanowa do 
Sławna lest, lakby nie bvło 
32 kilometry. Łatwiej było 
stwierdzić, że „wzorową gmi­
ną jest Sławno".

W Prezydium Gmlnnei Ra 
dy Narodowel nie wszystko 
„gra". Nie rozpracowano lesz 
cze rozdziału ziarna siewnego 
i nawozów na poszczególne 
gromady. Plan pomocy są­
siedzkie! zaplanowano do o- 
pracowanla. GOM ze Sławna 
miał nadesłać sprawozdania, 

ale nie nadesłał. Więc Jeżeli 
czas pozwoli,, to trzeba bę­
dzie pójść tam samemu, bo 
wiemy, że w GOM-le nie wszy 
stko Jeszcze Jest w porządkuj

„CZTERYSETNA...*1

Czterysetna spółdzielnia 
produkcyjna w województwie 
koszalińskim. Cyfra ta mai 
swoją głęboką wymowy

(Dokończenie na 4



Ukończenie w terminie przygotowań do wiosennej akcji siewnej
- bojowym zadaniem organizacji partyjnych
(Dokończenie z 3 str.) 

Świadczy ona o coraz to głęb­
szym zrozumieniu przez chło­
pów pracujących wyższości 
gospodarki zespołowe! nad in­
dywidualną, o zrozumieniu. że 
jedyna droga do lasnego fu­
tra wsi polskiej prowadzi 
przez uspóldziciczenle wsi 
przez przestawienie |e| z go­
spodarki drobnoSówarowef na 
tory gospodarki s<<jallstycz.- 
ne|.

I nie przypadek fo zrządził, 
te czterysetna spółdzielnia 
produkcyjna w naszym wote- 
wództwle. powstała właśnie w 
powiecie sławneńsklm Powiat 
ten posiadający ogółem 54 
spółdzielnie, pod względem 
Ilości nowopowstałych spół­
dzielń stoi na pierwszym miej 
scu w wo|ewód7twie. I 6pół 
dzielnie produkcytne przewo­

dzą w akcji przygotowawczej 
do wiosennej akcji 6lewn°J, 
w kontraktacji, w wywiązy­
waniu się z obowiązków wo­
bec Państwa.

Przewodniczącego RZS 
„Czterysetna", z.organizowane 
go w -dniu 9 lutego br. w Ja- 
cinkaęh, Stanisława Ardanow- 
sklego pełniącego zarazem o- 
bowiązki sołtysa, zasta)emv 
właśnie w kuźni. Kowal Hen­
ryk Laskowski członek spół­
dzielni (do spółdzielni wstąpi­
li wszyscy chłop! gromady w 
liczbie- 28) — mówi o stanie 
przygotowań maszyn do akcji 
siewnej.

Maszyny muszą I będą goto 
we na czas. Bo to przecież 
pierwszy wspólny siew. I pla­
ny są Jut gotowe. Przewodni­
czący nie potrzebuje zaglądać 
do papierów, żeby stwierdzić, 
że spółdzielnia obsiele 150 In 
ziemi i do tego potrzeba: 60 
kwintali owsa, 30 kwintal! 
Jęczmienia, 18 kwintali psze­
nicy I wagon wapna. Dzięki 
bowiem wklądom członkow­
skim spółdzielnia zabezpieczy 
la sobie pewno rezerwy zlir- 
na slewneco. I tak członkowie 
Wnieśli: 4’7 kwintali owsa, 
prawie 34 kwintale Jęczmie-

— My — mów! tow. Szew­
czyk — postanowiliśmy prze­
prowadzić siewy wiosenne bez 
zaciągania zobowiązań wobec 
Państwa. Mamy w chwil! obe 
cne|, jako wkład 19 koni. Wy 
starczy nam więc na razie wła­
snej siły pociągowej. Trzeba 
tylko, aby członkowie naszej 
spółdzielni dali także wkłady 
paszowe; dla zabezpieczenia 
odpowledniel Ilości paszy dla 
koni.

Jest w Wietrznie szkoła 
traktorzystów. Rozmawialiśmy 
Jut z chłopakami 1 skoro zaj 
dzie potrzeba, to przyjadą na 
nasze pola Za zwrotem kosz­
tów materiałów pędnych do­
kończą nam orkę.

— Bo to widzicie towarzy­
szu, my przypatrywaliśmy się 
innym spółdzielniom, które 
powstały wcześniej od naszej 
I nie chcemy powtarzać błę­
dów takie niektóre z nich po­
pełniały. Rozumiemy bowiem, 
te spółdzielnia powstało dlate­
go, aby włożyć swó| udział w 
rozbudowę naszego Państwa. 
Nie będziemy zaciągać poty­
czek na ziarno siewne i orkę. 
Szybciet zagospodarujemy na 
szą spółdzielnię 1 szybciej 
wzrośnie dobrobyt naszych 
spółdzielców, bo oplerar''v się 
na wkładach członkowi a 
kredyty państwowe w-. zy- 
stainy na powatne Inwestycje.

ZOBOWIĄZANIA 
SPÓŁDZIELCÓW

Spółdzielcy powiatu sław- 
heńskiego ż.vla przygotowania 
ml do wlosennei akcji siew­
nej. Liczne zobowiązania po­
dejmowane w ostatnich dniach 
mówią o przyspieszeniu ter­
minu ukończenia wiosennych 
prac w polu.

I tak np. RZS Warszkówko 
wykona siewy wiosenne na 5 
dni przed zaplanowanym ter 
mlnem Kowal spółdzielni wy­
kona do dnia 1 marca remon­
ty wozów, pługów i bron. Za 
Jakość przeprowadzonych re­
montów tow. Fabiszewski gwa 
rantu je.

W ślad za spółdzielcami 
Wa-rszkówka poszli i snółdziel 
cv Innych gromad. Członko­
wie spółdzielni produkcyjne! 
„Wolą Indu" w Iwięclnle (gml 
na Sleclemlno) zobowiązali się 
ukończyć prace siewne na sle 
dem dni przed zaplanowanym 
terminem.

*1 diuna |esf lista zobowią­
zań członków spółdzielń pro­
dukcyjnych.

ARY GUZIK SIĘ 
NIE URWAŁ...

Jednakże po to. aby zobowlą 
zania te były realne, to znaczy 
po to. aby spółdzielcy mogli Je 
zrealizować trzeba zapewnić 
fm należytą pomoc 1 opiekę 
Jut w obecnym okresie przygo 
towawczym, tak, aby w dniu 
rozpoczęcia siewów rzeczywi­
ście wszystko było ..zapięte na 
ostatni guzik". I żeby ten gu­
zik 6ię nie oderwał.

Zespół PGR Nacław nie posiada gorszych warunków od 
Innych zespołów. Państwo w tym roku pośpieszyło znów 
z pomocą — na dziedzińcu w Nadawiu stoją nowe 
„Ursusy".

nia, 10 kwintal! wyki, 10,3 
kwintal! seradeli, 5 kwintali 
pszenicy 1 195 kwintali sadze 
nlaków.

A oto I sekretarz podstawo­
wej organizacji spółdzielni 
produkcyjne) tow. Józef Szew 
czyk. I on, 1 cała organizacja 
partyjna żyje przygotowania­
mi do wiosennej akcji siew 
nej. Nic to, że do te| pory nie 
było jeszcze agronoma 
POM-u. z-

A dotychczasowy stan przy­
gotowań w powiecie sławneń­
sklm nie daje pewności, ża 
wiosna zastanie powiat sław- 
neńskl należycie przygotowany 
do sprawnego przeprowadzenia 
siewów.

Bo trzeba pamiętać o tym, 
że tegoroczne siewy wiosenne 
wymagać będą specjalnej mo­
bilizacji wszystkich sił, więk­
szej jeszcze aniżeli w latach

przeszłych. W określę Jesien­
nym, nie przeprowadzono bo­
wiem zaplanowanych orek zi­
mowych. Długotrwałe deszcze 
1, niesprzyjające warunki atmo 
sferyczne, uniemożliwiły wyko 
nanle zaplanowanych orek zi­
mowych Dla przykładu: ze­
spól PGR Ostrowiec wvkonał 
plan orek zimowych w 46 pro 
cefitach a przeciętna dla Pań­
stwowych Gospodarstw Roi- 
nych nie przekracza 3C pro­
cent.

Dalej. Ostatni śnieg oraz dlu 
gotrwała wilgoć spowodowała 
poważne straty w zasiewach 
zbóż ozimych Wszystko to trze 
ba będzie nadrobić, nadgonić 
w gorącym okresie wiosennym. 
Trzeba być przygotowanym na 
ewentualnie niesprzyjające wa 
runki atmosferyczne. Trzeba 
wziąć pod uwagę wszystkie 
możliwości.

I wszystkie te przyczyny win 
ny zmobilizować wszystkich do 
wytężenia sił, ahy siewy wio­
senne zostały wykonane starań 
nie I w terminie,

WYJSC ZZA BIUREK...

Tymczasem w organach od­
powiedzialnych za stan przygo 
towań do akcji siewnej dale się 
zauważyć w pewnym stopniu 
„papierkowe samous-pokoje- 
nle". Poczynaiac od Komitetu 
Powiatowego PZPR, oczekują 
cego na sprawozdania, poprzez 
Prezydium PRN’, PZGS. Pow. 
Zarząd Samopomocy Chłop­
skiej, do Przewodniczących 
Gminnych Rad Narodowych o- 
czekujacycb z kolei sprawo­
zdań od sołtysów—wszystkie te 
czynnik! w zbyt wielkim sto­
pniu polegają na papierowej 
ocenie stanu przygotowań No 
ho przecież leżeli Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w 
Sławnie nie otrzymało w *er- 
mint-> ęnrawozdanla z GOMu 
w Sławnie, to czvt tak trudno 
było pofatygować się tych pa- 
ręset metrów na miejsce 1 na- 
fx>7nin kontrolować stan przy­
gotowań?

Albo cóż znaczyć będzie 
sprawozdanie nadesłane przez 
prezesów gminnych Kół Samo­
pomocy Chłopskie! do Zarzadu 
Powiatowego w Sławnie opra­
cowane na podstawie sprawo 
zdań tak’ch prezesów gro­
madzkich lak np. Jana Wan- 
dYrza. który zamroził 200 
kwintal! ziemniaków 1 pozo­
stawił na polu nonad pół hek 
tara nie wyrwanego lnu?

Rzecz lasna, że nie neguje 
się wartości I znaczenia spra­
wozdawczości dostarczanej w 
terminie. Ala pamiętać trzeba 
stale 1 zawsze o nieustającej 
kontroli nad realnością spra­
wozdań. nad loonfriontowA- 
nlem meldunków ze stanem 
faktycznym.

Poważne zaniedbania w 
mobilizacji robotników rol­
nych do akcji siewnej wyka­
zuje PRZZ 1 Zarząd Okręgo­
wy Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnictwa. Na przykładzie 
Ostrowla 1 Kośclernlcy widzi 
my, że przewodniczący rol­
nych rad zakładowych nie 
zdają sobie Jeszcze w pełni 
sprawy z roli związków zawo­
dowych w mobilizacji związ­
kowców do współzawodni­
ctwa. w doprowadzeniu har­
monogramów prac do śwlado 
mości wszystkich pracowni­
ków.

Podobne zaniedbania po­
siada 1 Powiatowy Zarząd 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. który Jak dotąd nie u- 
miał „rozkręcić" akcji współ 
Indywidualnych. Stwierdza się 
Jedynie, te są pewne trudno­
ści 1... czeka na sprawozda­
nia od prezesów gmlnr.ych 
kół.

A więc zadaniem bojowym 
Jest wyjście zza biurek, 
zbliżenie się do terenu, po­
znanie potrzeb terenu Ich osią 
gnlęć 1 braków.

POZNAĆ POTRZEBY 
TERENU

Charakterystycznym przy­
kładem. Jest plan zaj>otrzebo- 
wanla na nawozy sztuczne. 
PZGS nie żądając od terenu 
zgłoszeń na zapotrzebowane 
nawozy sztuczne popełniło po 
ważny błąd. Uwidoczniło się 
to szczególnie. Jeśli chodzi o 
wapno. Odgórnie ustalono,'że 
na powiat wystarczy 170 ton

Kazimierz Nowak
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej w Górznie 

powiat Złotów

W przygotowaniach do prac siewnych 
kierujemy się wskazaniami 

Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej
Naszą spółdzielnię „Krok 

Naprzód" założyliśmy niedaw­
no. na Jesieni ub. roku. Na 
70-clu gospodarzy w groma­
dzie statut podpisało 25.

NaJważjiieJszą sprawą dla 
nas Jest teraz przygotowanie 
się do siewów. Przygotowania 
zaczęliśmy Już dawno, żeby 
przed wyjściem w pole wszyst­
ko było w porządku. Siewnl- 
kl, pługi i brony mamy już 
przygotowane. Remontowaliś­
my je sposobem gospodar­
czym, aby nie zaciągać niepo­
trzebnie zbyt dużych długów. 
Za pomocą wymiany zaopatrzy­
liśmy się w ziarno selekcyjne. 
Zamówienie na nawozy sztucz­
ne złożyliśmy zawczasu i w 
tych dniach mamy je otrzy­
mać. Przy pomocy agronoma 
z POM-u rozplanowaliśmy Już 
siewy. W tym roku posiejemy 
30 ha owsa. 15 ha pszenicy, 
10 ha Jęczmienia, zasadzimy 
21 ha ziemniaków, 5 ha bura­
ków cukrowych, 6 ha buraków 
pastewnych 1 brukwi oraz 1 ha 
kapusty.

Przy siewach Uczymy przede 
wszystkim na własne siły. Ma­
my 20 koni, więc 80 proc, ro­
boty chcemy dokonać sami, a 
tylko 20 proc, przy pomocy 
POM-u. Dzięki temu nie musi­
my zaciągać pożyczek na pra­
ce siewne, a kredyty państwo­
we wykorzystamy przede 
wszystkim na poważniejsze in­
westycje.

Kiedy gospodarzyliśmy indy 
wldualnle to przeciętne plony 
z ha mieliśmy od 8 — 9 q.
W pierwszym roku wspólnego 
gospodarowania chcemy osiąg­
nąć co najmniej 11 -- 12q z 
ha. Myślę, że nam się to uda. 
bo zoraliśmy traktorami — głę­
boko, siejemy ziarno selekcyj­
ne 1 stosujemy pełne nawoże­
nia.

W osiągnięciu dobrych wy­
ników 1 w terminowym prze­
prowadzeniu siewów pomoże 
nam współzawodnictwo, do któ­
rego wezwaliśmy spółdzielnię 
z Ósówka.

Członkowie naszej spółdzlel 
r.l ofiarnie pracowali, żeby do 
brze przygotować się do sie­
wów, będą też ofiarnie praco­
wać przy siewie 1 później przy 
zbieraniu plonów. Są ont bo­

wiem świadomi, że wybra’l 
słuszną drogę przechodząc na 
gospodarkę zespołową. Wiedzą 
dobrze Jakie zadania stają 
obecnie przed nimi. W zrozu­
mieniu tego pomogła im cała 
organizacja partyjna. Dużo 
wyjaśniło nam w głowie szko­
lenie partyjne, które odbywa 
się każdego piątku. Na szk»- 
lenle przychodzą nie tylko 
członkowie partii, ale wszyscy 
spółdzielcy. Zajęcia szkolenio­
we są bardzo interesujące 1 
dyskusje ożywione, tak, że 
nieraz trudno je przed nocą 
zakończyć

Na najbliższym szkoleniu bę 
dziemy dyskutowali nad prze­
mówieniem tow. Nowaka na 
I-szym Zjeźdzle Spółdzielczoś­
ci Produkcyjnej. Już po pobież 
nym zapoznaniu się z tym re­
feratem widzę Jak wiele zawie­
ra on aktualnych wskazań rów 
nież i dla naszej spółdzielni. 
Tow Nowak mówił np.: .... waż
ną sprawą Jest utworzenie w 
spółdzielni stałych brygad Po­
lowych 1 przydzielenie im na 
stale określonego areału zie­
mi i potrzebnego inwentarza; 
Niezbędne Jest również wydzie­
lenie stałych brygad hodowla­
nych. Przez utworzenie sta­
łych brygad potowych 1 hodow 
lanych wzmocni się poczucie 
odpowiedzialności każdego 
spółdzielcy za powierzoną mu 
pracę, wzrośnie troska 0 przy­
dzielony mu Inwentarz spół­
dzielczy. stanie się możliwe 
premiowanie spółdzielców w 
zależności od osiągniętych 
przez nich wyników".

Te słowa wskazują nam dro­
gę. Są dla nas Jak najbardziej 
aktualne Już teraz w akcji sie­
wnej. Dlatego też sprawę ulwo 
rżenia brygad polowych oraz 
hodowlanych postanowiliśmy 
przedyskutować na najbliższej 
naradize roboczej. Na niej też 
chcemy przydzielić każdej bry 
gadzie określony areał ziemi. 
Zdajemy sobie oczywiście spra 
wę. że od operatywnej kontroli 
pracy brygad od stałej pomocy 
udzielanej bieżąco tym bry­
gadom, zależeć będą Ich wyn1 
ki, a co zatym idzie tegorocz­
ne plony naszej spółdzielni

wapna. A gdyby pracownicy 
PZGS znali teren to wiedzie­
liby. że Jedna tylko gmina Po 
łanów potrzebuje przynaj­
mniej 50 ton wapna. A prze­
cież wapna mamy w kraju pod 
dostatkiem I nie trzeba, ba! 
nie wolno sztucznie ograni­
czać Jego przydziału Bez­
myślność PZGŚ-U, biurokra­
tyczny stosunek do potrzeb 
terenu wpłynie bowiem w Re­
zultacie na obniżenie wydaj­
ności z ha w szeregu gmin

Również Centrala Nasien­
na wykazuje Jeszcze niedbały 
stosunek do potrzeb terenu. 
Poza owsem, nie wiadomo do 
tej pory skąd GS-y będą otrzy 
mywać poszczególne asorty­
menty nasion. Nie jaomyślano 
także w porę o zabezpiecze­
niu należytej ilości 1 należy­
tej Jakości czyszczalnf ziarna 
dostarczanego przez chłopów.

Ten przegląd powiatu sła- 
wneńsklego wykazuje, że naj 
wyższy czas zdwoić wysiłki 
w celu sprawnego przeprowa­
dzenia wiosennej akcji siew­
nej.

BOJOWE 
ZADANIA ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH

Przed organizacjami partyj 
nymj stoi bojowe zadanie: zmo 
blllzować wszystkich członków 
Partii do przodowania w te| 
pracy, aby swym przykładem 

pociągnęli za sobą szerokie 
rzesze ZSL-owców 1 bezpartyj­
nych.

Przykłady wskazują wyraź­
nie: tam gdzie organizacja par 
tyjna pracuje należycie, tam 
też 1 widoczne są konkretne 
rezultaty. W Jaclnkach, nowo 
założone! spółdzielni produk­
cyjnej, dzięki ofiarne! 1 umie- 
Jętnel pracy sekretarza pod- 
stawowei organizacji partyj-

Dztękl współzawodnictwu zainlc/owanemu przez tow. 
Franciszka Szczęsnego — POM w Sławnie kończy przed 
terminem remonty.

Na zdjęciu widzimy tow. Szczęsnego w czasie kontro 
11 wy remontem. v maszyn. ZDJĘCIA: Z. ROGOWSKI

wym zadaniem członka Partii 
na wsf w obecnym okresie, 
jest bowiem wytężenie wszyst­
kich sił do jak najstaranniej­
szego przygotowania się do 
zbliżającej się batalii wiosen­
nej.

Znając towarzyszy partyj­
nych z nowlatu sławneńskle-

go. którzy w ostrej, nieubła­
ganej walce klasowe! pomyśl­
nie realizują budownictwo so- 
clałlstyczn? na wsi. nie wąt­
pimy, że I w zbliżające! się 
akcji wlosen.iei zadania swe, 
jako świadomi członkowie a- 
wangardy narodu polskiego — 
wykonała z honorem.

nei tow. Józefa Szewczyka, 
prace przygotowawcze są na 
ukończeniu. W PGR Koścler- 
nlca, przykład towarzysza Ma­
riana Bały, który przedtermi­
nowo wykonał remonty ma­

szyn. pociągnął za sobą mecha 
ników 1 kowali z Innych go­
spodarstw. Dobrze pracujący 
POM w Sławnie posiada ofiar 
na 1 bojową załogę. Najlep­
szym tego przykładem Jest 
fakt, że w tych dniach 22 
przodujących robotników zo­
stało kandydatami do Partii.

Ale dla kontrastu weźmy 
Malechowo, gdzie sekretarz 
organizacji partyjnej, Alek­
sander Sosnowski nie wywią­
zujący się ze swych obowiąz­
ków wobec Państwa, zanie­
dbujący pracę polityczną, 

6wyrh brakiem czujności, 
swym lekceważącym stosun­
kiem do mienia społecznego 
dopuścił do wykradania kro­
kwi z szopy, w którei mieści 
ły się maszyny GOM-u, a po 
zawaleniu się dachu, tow. So 
snowski nie pokazał się nawet 
przez trzy dni na miejscu wy 
padku, nie próbował nawet 
wyciągnąć wniosków z zaist­
niałego wypadku. (

I dlatego najpllnle|6zvm za 
daniem Komitetu Powiatowe­
go w Sławnie Jest uaktyw­
nienie pozostających w tyle 
organizacji partyjnych. Czoło-

— Co znaczy sprawozda­
nie nadesłane przez preze­
sów gminnych kół ZSCh do 
Zarządu Powiatowego w 
Sławnie opracowane na pod­
stawie sprawozdań takich 
prezesów gromadzkich jak np. 
Jan Wandycz z Jaclnek, któ­
ry zamroził 200 q ziemnia­
ków i pozostawił w polu po­
nad pół hektara nie wyrwa­
nego lnu?

Do ewidencji spisuje się tyl­
ko maszyny w pełni gotowe do 
pracy. Totei magazynier GOM 
w Polanowie skrupulatnie bada 
kaidg część maszyny, zanim ją 
przejmie pod swoją opiekę.



Stany Zjednoczone 
prowadzę wojnę bakteriologiczną 

Zeznania jeńca umeiykuńskiego - mjr. Roy II. Bley’a
PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłosiła pełny tekst ze­

znań złożonych I podpisanych przez oficera służby zaopa­
trzenia bojowego I technicznego pierwszej brygady lotni­
czej korpusu piechoty morskiej USA majora Roy H. 
Bley‘a. Zeznał on między Innymi:

Nazywam ste Roy Bley. je­
stem majorem korpusu pie­
choty morskie] USA. Mam 39 
lat. jestem żonaty 1 mam dwo 
je dzieci. Mieszkam w Sta­
nach Zjednoczonych, w sta­
nie Kalifornia, w mieście 
Santa-Ana, Orange Avenue, 
1333. Mnle| więcej w ciągu 
pięciu tygodni, które poprze­
dziły strącenie mego samolotu 
w dniu 8 llpca 1952 r. w Ko­
rei Północnej, byłem ofice­
rem służby bojowego i tech­
nicznego zaopatrzenia sztabu 
pierwszej brygady lotniczej 
korpusu piechoty morskiej w 
Korei,

Poniższe fakty dotyczące 
wojny bakteriologicznej poda 
Ję z własnej i nieprzymuszo­
ne woli.

Przybyłem na bazę K-3 w 
Korei 23 maja 1952 r. Zosta­
łem mianowany oficerem służ­
by zaopatrzenia bojowego 1 
technicznego pierwszej bry­
gady lotniczej korpusu pie­
choty morsktej. Poprzedni ofl 
cer służby zaopatrzenia bojo­
wego 1 technicznego te) bry­
gady wyjechał w początkach 
maja 1952 r. do Stanów Zjed 
noczonych, a jego obowiązki 
pełnił sierżant Mc Garry,

Przeszkalan’c personehi
2 czerwca McGarry, pracu­

jąc wraz ze mną w sekcji za­
opatrzenia bojowego I tech­
nicznego oddziału G-4 (od­
dział obsługi zaplecza), opo­
wiedział ml o zasadniczych 
faktach dotyczących wojny ba 
kteriologlcznej, którą w owym 
czasie prowadziła brygada.

Zakomunikował ml, że 
„VMF-513" — 513 eskadra 
nocnych myśliwców piechoty 
morskiej, stacjonująca w ba­
zie K-8, zrzuca bomby bakte­
riologiczne. Eskadra zaczęła 
zrzucać te bomby na począt­
ku 1952 r. Żołnierze I oflcero 
wie służby zaopatrzenia bojo­
wego 1 technicznego ,,VMF- 
513'' przeszkoleni zostali 
przez personel trzeciej bryga­
dy bombowców, który zajmo­
wał się specjalnymi rodzaja­
mi broni 1 korzystali z Jego 
pomocy w stosowaniu bomb 
bakteriologicznych. Broń tę 
eskadra otrzymywała bezpo­
średnio ze składu bomb w ba­
zie K8.

Później w marcu 1952 r. 
,,VM.J 1" (pierwsza eskadra 
fotograficznego rozpoznania 
33 pułku lotniczego piechoty 
morskiej) również zaczęła zrzu 
cać bomby bakteriologiczne. 
Personel służby zaopatrzenia 
bojowego 1 technicznego był

specjalnie wyznaczony do te­
go celu spośród żołnierzy I 
oficerów pułku 1 w ciągu 
dwóch tygodni szkolony przez 
grupę lotników specjalnych 
rodzajów broni, skierowanych 
do eskadry z bazy K-8. Gru­
pa ta w składzie dwóch ofice­
rów 1 sześciu żołnierzy uczy­
ła personel służby zaopatrze­
nia bojowego I technicznego 
zasad obchodzenia się z bom­
bami oraz przechowywania 
bomb, Jak również metod 
przestrzegania przepisów bez­
pieczeństwa.

Przepisy bezpieczeństwa, 
zv .aszcza w pierwszym sta­
dium stosowania bron! bakte­
riologicznej, były w bazie 
K-3 (baza 33 pułku lotnicze­
go piechoty morsktej w Pho- 
hangu, Korea) niezwykle su­
rowe O stosowaniu tej bron! 
wiedzieli tylko niektórzy pra­
cownicy sztabu brygady lotni­
czej. dowódca pułku 1 dowód­
cy eskadr, lotnicy wykonują­
cy zadania, szef pułkowego 
składu bomb oraz personel 
służby zaopatrzenia bojowe­
go 1 technicznego, wchodzą­
cy w skład grupy specjalnych 
rodzajów broni, która to gru­
pa faktycznie dokonywała ca­
łego przewozu i załadunku 
bomb na samoloty.

Następnie Clark przerwał 
1 zapytał: ,,Co sądzi pan o sto 
sowanlu bomb bakteriologicz­
nych?" Odpowiedziałem: ,,Slr. 
Jest to nie tylko sprzeczne z 
moimi zasadami, lecz bezwa­
runkowo zhańbi dobre Imię 
korpusu piechoty morskiej". 
Pułkownik oświadczył, że po­
dobnie Jak wszyscy pozostali 
w brygadzie, również nie a- 
próbuje stosowania bomb bak­
teriologicznych, lecz że wła­
dza wyższa dala nam taki roz 
kaz I nam nie pozostałe nic 
Innego, jak tylko wykonywać 
Jej rozkazy.

Pułkownik Clark powie­
dział ml następnie, że dowód­
ca pierwszej lotnicze! bryga­
dy piechoty morskiej generał 
Jerome obecny był na nara­

dzie w sztabie piątej formacji 
lotniczei w drugiej połowie 
maja, gdzie zapoznano go z 
planem, w myśl którego 
pierwsza lotnicza brygada ple 
choty morskiej ma wziąć bar­
dzie) aktywny udział w sto­
sowaniu broni bakteriologicz­
nej. Następnie po powrocie 
do bazy K 3 generał Jerome 
zwołał naradę oficerów szta­
bu, na której obecni byli: za­
stępca dowódcy Lamson-Scrl- 
bner. szef sztabu pułkownik 
Schwable, o ile sobie przypo- 
mlnam. szef oddziału zwia­
dowczego pułkownik Stage, 
szef oddziału wyszkolenia ope 
ratywnego I bojowego pułków 
nlk Wendt oraz on sam. Na 
naradzie tej generał Jerome

szczegółowo omówił wspom­
niany plan I w ogólnych zary­
sach określi) zadania różnych 
oddziałów sztabu.

Pułkownik Clark oświad­
czy) następnie, że na naradzie 
tiej omawiano również zaga­
dnienie stref bombardowania. 
,,JOC" (Joint Operatlonal 
Centr. — ośrodek koordyno­
wania wspólnych op racji) po 
stanowił, że na głębokim za­
pleczu nieprzyjaciela ma być 
stworzona strefa zakażona, 
która powinna przecinać cały 
półwysep koreański, obejmu­
jąc wszystkie główne linie 
komunikacyjne nieprzyjaciela.

Następnie pułkownik Clark 
poleci) ml wykonać najszyb­
ciej kilka zadań.

Polecono ml m. In. spraw­
dzić Jakie przepisy bezpie­
czeństwa stosuje się w skła­
dach 33 pułku lotniczego ple 
choty morskiej, gdzie znajdo­
wały się bomby bakteriolo­

giczne oraz polecić szefowi 
składu bomb 12 pułku lotni­
czego piechoty moreklej. aby 
przygotował się do zastosowa 
nta dodatkowych środków bez 
pleczeństwa, kiedy do Jego 
magazynu dostarczone zosta­
ną bomby bakteriologiczne. 
Pułkownik Clark podkreśli), 
że względy bezpieczeństwa wy 
magają przestrzegania najsu­
rowszych środków ostrożno­
ści Oświadczy) on, że oddział 
obsługi zaplecza nie powinien 
wysyłać żadnych pism, że 
wszystkie Instrukcje należy 
dawać w formie ustnej, z -wy 
Jątklem nieodzownych oficjał 
nych rozkazów i raportów. 
Kiedy opuszczałem Jego Gabi­
net. pułkownik Clark powie 
dział: ..Bley. wiem, że Jest to 
nieprzyjemne zadanie, ale <po 
dziewam się, że pan dołoży 
wszelkich starań, aby powie 
rzoną panu pracę wykonać".

Lustracja składów bomb
13 czerwca udałem się na 

bazę K-6, aby zlustrować skład 
bomb 12 pułku lotniczego ple 
choty morskiej 1 dowiedzieć 
się od szefa służby zaopatrzę 
nla bojowego I technicznego 
tego puiku. w Jaki sposób za 
mierzą przechowywać bomby 
bakteriologiczne. Zapytałem 
go. czy wie o projektowanym 
stosowaniu przez 12 pułk lot­
niczy specjalnej broni — bom 
by bakteriologicznej. Odpo­
wiedział. że dowódca puiku 
pułkownik Gaylor poinformo­
wał go o tym przed Jakimiś 
dziesięcioma dniami. Pułko­
wnik Gaylor oświadczył mu. 
że przez kilka Jeszcze tygodni 
trzeba będzie wstrzymać się 
z tworzeniem zapasu bomb. 
Zanim na K 6 stworzony zosta 
nie zapas bomb ,pułk będzie 
musiał nauczyć kilku ludzi 
jak się z nimi obchodzić. Puł 
kownlk GTylor kazał mu wy­
znaczyć około dziesięciu osób 
z personelu składu bomb: lu­
dzi pewnych, którzy jego zda 
nlem. mogą być dopuszczeni 
do tajnej roboty, nie t/ch Je­
dnakże. którzy pełnią w 6kla 
dzle główne funkcje: ludzi 
tych należy wysłać na bazę 
K-8, gdzie przejdą przeszko­
lenie w trzeciej brygadzie 
bombowców. Dziesiątka ta zó 
stała wysłana na bazę K-8 11 
czerwca mniej więcej na czte

ry tygodnie.
Sprawdziłem warunki prze 

chowywanla bomb 1 poufnych 
informacji. Powiedziałem w 
Jaki sposób eskadra ,.VMJ 1" 
otrzymuje bomby bakteriolo­
giczne I dodałem, że będę 
miał dokładniejsze Informa­
cje w tej sprawie za kilka dni, 
po naradzie. Jaką pułkownik 
Clark I Ja przeprowadzimy z 
personelem brygady lotnictwa 
wspierającego w Taegu.

16 czerwca udałem się do 
Taegu, aby omówić z dowódz 
twem 6405 brygady lotnictwa 
wspierającego' sprawę zwię­
kszenia dostaw bomb bakte­
riologicznych dla . pierwszej 
lotniczej brygady piechoty 
morskiej. Narada odbyła się 
w gabinecie dowódcy 6405 
brygady lotnictwa wspierają­
cego. gdzie zastałem również 
szefa służby zaopatrzenia bo­
jowego l technicznego. Dowie 
działem się, że od grudnia 
1951 roku 6465 brygada lo­
tnictwa wspierającego dostar­
cza bomb bakteriologicznych 
3 brygadzie bombowców, sta­
cjonującej w bazie K-8. Po­
czątkowo bomby te dostarcza 
ne były w niewielkich Iloś­
ciach. a następnie zaczęły nad 
chodzić dużym! partiami Do­
stawa bomb dla bazy K-3 roz 
poczęła się w marcu 1952 ro­
ku.

Rozszerzenie akcji
Dowódca brygady zakomu­

nikował mi, że mniej więcej 
1 czerwca VFAMCOM" (Far 
East Materiał Command—Gló 
wny Urząd Zaopatrzenia Tech 
nlcznego Sil Lotniczych na 
Dalekim Wschodzie) zawiado­
miło go. że pierwsza brygada 
lotnicza piechoty morskiej po 
winna rozszerzyć skalę wyko- 
rzystanla bomb bakteriologi­
cznych w bazie K-3 1 powinna 
również zorganizować zaopa­
trywanie bazy K-6 w bomby 
bakteriologiczne.

Zbadałem wszystkie szcze­
góły dotyczące otrzymywania I 
dostawy bomb, zapoznałem się 
z szyfrem, typami bomb i try 
bom dostarczania Informacji.

Umówiliśmy się, że eskadra 
,,VMJ-1” będzie nadal wysy­
łać swe zapotrzebowanie na 
łromby bakteriologiczne dopó­
ki nie zostanie urządzony 
skład bomb bakteriologicz­
nych w bazie K-6 — a wów­
czas wszystkie zapotrzebowa­
nia na bomby dla obu pułków 
będą wysyłane przeze mnie ze 
sztabu pierwszej brygady lot­
niczej. Nastąpi to mniej wlę- 
cel około sierpnia.

7 llpca pułkownik Clark za 
wtadomlt mnie, że na 10 Up 
ca zwołuje naradę szefów ob­
sług! zaplecza oraz służby za­

opatrzenia bojowego I techni­
cznego 12 1 33 pułków lotni­
czych piechoty morskiej, jak 
również niektórych oficerów I 
Jednostki specjalnych rodza­
jów broni eskadry ,,VMJ-1 
Na naradzie omawiane będą 
zagadnienia związane z rozsze 
rżeniem skali stosowania 
bomb bakteriologicznych. Na­
zajutrz wraz z szefem sztabu 
pierwszej lotniczej brygady 
piechoty morskiej pułkowni­
kiem Schwable udałem się na 
K-6 — I odbyłem rozmowę 
wstępną z szefem służby zao­
patrzenia bojowego 1 technlcz 
nego 12 pułku lotniczego. Po 
wiedział ml. że będzie mógł 
przyjąć transport bomb bakte­
riologicznych. gdy tylko gru­
pa personelu, która będzie 
miała do czynienia z bomba­
mi, zakończy przeszkolenie w 
bazie K-8 Nastąpi to mniej 
wiecej 12 llpca.

Tegoż dnia. 8 llpca 1952 
roku, wracając z pułkowni­
kiem Schwable z bazy K-6 do 
bazy K-3 zmyliliśmy drogę I 
zostaliśmy zestrzeleni przez 
artylerię przeciwlotniczą ?ą 11 
nią frontu w Ko-ef ”ó>"ocnej.

Roy H. Bley.
tt Mor am*>rvkańskleęjo korpusu ple- 
chotv morsktel nr o«obi*tv 010450 

Kó^ea Północna, 21 stycz­
nia 1953 roku.

Blok amerykańsko-angielski 
nie dopuszcza do powzięcia uchwał 

zmierzających do położenia kresu wojnie w Korei 
Z obrad Komisji Politycznej O.\Z

NOWY JORK 25 lutego br.. 
po otwarciu drugie! części Vil 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. rozpoczęła znów obrady 
Komlsla Polityczna. Przystą­
piła ona do ustalenia kolejności 
dyskusji nad sprawami, flgu- 
rulącymi na porządku dzien­
nym. Kwestię koreańską posta­
nowiono Jednomyślnie pozosta­
wić na 'erwszym mi tjscu po­
rządku obrad Wywiązała s'ę 
natomiast dyskusja co do ko- 
lelnoścl omawiania innych za­
gadnień. Przedstawiciel Grecji 
Kiru, znany w kołach ONZ ze 
swe| ur* 'żności " ' r>c depar­
tamentu etanu USA zaproponc 
wal, by za drugi punkt porząd­
ku dzlernego uznać skarcę 
grecką w sprawie tzw zatrzy­
mania przez rządy niektórych 
kralów osób należących do gre­
ckich sił zbrolnych. a wziętych 
do niewoli pnrirTac wełny rio 
mowej. Przedstawicielowi Gre 
cli chodziło oczywiście o to. 
bv odwrócić uwagę komitetu 
od rzeczywiście poważnych p-o 
blemów, a w szczególności od 
rezolucji polskiej ,,O zapobie­
żeniu epoźble nowel wolny l o 
utrwaleniu pokotu I przyjaznei 
współpracy między narodami".

Szef delegacji polskiej mi­
nister Skrzeszewski zapropono­
wał natomiast, by na drugim 
mielscu porządku dziennego u- 
mieścić wspomnianą rezolucję 
polską.

MINISTER WYSZYŃSKI 
POPIERA WNIOSEK POLSKI

Wniosek delegacji polskiej 
poparty został zdecydowanie 
przez szefa delegacji radziec­
kie! — ministra Spraw Zagra­
nicznych ZSRR A. Wyszyń­
skiego. który oświadczył mię­
dzy Innymi:

Zabieram głos, aby poprzeć 
wniosek mofego kolegi — sze­
fa delegacji polskiej. Czynie 
to oczywiście nie dlatego, że 
z wnioskiem tym wystąpiła de 
legacfa polska. Również w 
tvm wypadku, gdyby zapropo­
nowała to którakolwiek inna 
delegacla — delegacia Związku 
Radzieckiego poparłyby chęt­
nie taką propozycję.

Innymi słowy delegacja 
ZSRR ma na uwadze meritum 
sprawy. Wystarczy przeczytać 
punkty 4 I 6 porządku dzien­
nego. by każdy zrozumiał, ze 
spośród nich pierwszeństwo na­
leży do punktu 6, w którym 
lest mowa o zapobieżeniu groź­
bie nowej wojnie światowej 
oraz o utrwaleniu pokoju 1 
przclaznej współpracy między 
narodami.

GŁOSOWANIE

Po przemówieniu delegata 
czechosłowackiego Davkla. 
który poparł propozycję pol­
ska. odbyło sle głosowanie. 
Większość Komisji Politycznej 
wypowiedziała się za wnio­
skiem greckim Wniosek ten 
uzyskał 41 głosów przeciwko 
5 (ZSRR. USRR, BSRR, Cze 
cho6łowac|a 1 Polska). 11 de­
legacji powstrzymało się od 
głosowania (Afganistan. Argen­
tyna, Syria, Indie, Indonezja 
l inne).

DYSKUSJA NAD KWESTIĄ 
KOREAŃSKĄ

W dyskusji nad kwesrtlą ko­
reańska lakb pierwszy przema­
wiał przedstawiciel USA Lcd 
oe. Powtarzał on zwykłe w 
ustach dyplomatów amerykań­
skich oszczercze twierdzenia, 
lakoby odpowiedzialność za 
przeciąganie 61ę wojny w 
Korei ponosiły Chiny i Zwią­
zek Radziecki.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO

Przemawialący następnie ml 
nlster A. Wyszyński ośwlad 
czy) między Innymi:

— Ponieważ przystępujemy 
do omawiania kwestii koreań- 
sklel. pragnąłbym, zanim przej 
dzietny do meritum sprawy, po 
ruszyć sprawę, której wysunię­
cie wydaje ml się absolutnie 
konieczne I słuszne, a mlanowl I 
cie zastanowić się nad tym, w >

laklm składzie będziemy oma­
wiali kwestię koreańską. Gdy 
w październiku ubiegłego roku 
Komisja Polityczna rozpoczęła 
dvskuslę nad kwestią koreań­
ska. delegacja Związku Radzie­
ckiego zwróciła uwagę na bez­
względna konieczność oma­
wiania tel sprawy z udziałem 
przedstawicieli koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz- 
cznel Jasno było, że poważne 
rozważenie tel sprawy, a trrn 
bardzie) skuteczne |e| rozważe­
nie nie może się odbyć pod nie 
obecność przedstaw'cle)l naro­
du koreańskiego, tym bardziej, 
że obecny Je'* tu przedstawi­
ciel tzw. rządu Hsynmanow- 
skiego. który rości sobie pre­
tensje do reprezentowania Ko­
rei.

Wszyscy wiedzą, że inter­
wencie w Korei rozpoczął rząd 
amerykański, że od blisko 
trzech lat zhólecką wojnę w 
Korei prowadzą amerykańskie 
siły zbrolne. a Jednak rząd 
USA osłania się obłudnie mia­
nem Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. a swoje siły zbroj­
ne mzywa silami zbrojnymi 
Organizacli Narodów Zjedno- 
czon”ch. Wszyscy to wiedzą i 
zbędne Jest oczywiście stawia­
nie Lodce'owi Jakichkolwiek 
pvtań w tej sprawie. Tak czy 
owak nie usłyszymy od niego 
prawdy.

Jednakże nie o tym mowa. 
O tvm będziemy mówili póź­
nie! Obecnie delegacja ZSRR 
składa formalny wniosek, by 
Komlsla Polityczna postanowi­
ła zaprosić do udziału w dy- 
skusli nad kwestia koreańską 
przedstawicieli Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej Pozwolę sobie raz Je­
szcze przypomnieć członkom 
komisil. że w razie odrzucenia 
takiego wniosku. Komisja Po­
lityczna ujawni niechęć powa­
żnego rozpatrzenia tel snra«v, 
którą w słowach, uznaje za wa 
żną sprawę.

GŁOSOWANIE

W glosowaniu za wnioskiem 
radzieckim wypowiedziało się 
16dele"ac|l (ZSRR. USRR. 
BSRR. Polska. Czechosłowacja, 
Indie. Indonezta. Syria. Bnr- 
ma. Egipt, Afganistan. Paki­
stan, Iran. Arabia Saudyjska. 
Jemen i Jugosławia) 6 deiega- 
cii wstrzymało się od głosowa­
nia (Argentyna. Chile. Boliwia, 
Guatemala, Liban. Izrael). 3.5 
delegaci] glosowało przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu — 
(USA. Anglia, Francja. Grecja, 
Turcia I Inni członkowie agre­
sywnego bloku atlantyckiego)..

Następne posiedzenie komi­
su wyznaczone na 26 lutego ra­
no nie odbyło się. gdyż nikt 
nie zapisał się do głosu. Na 
popołudniowym posiedzeniu 
26 lutego zabierało glos kilku 
przedstawicieli bloku amerykań 
skoanglelsklego. którzy wystą­
pili z szeregiem oszczerstw na 
ZSRR, Chińską Republikę Lu­
dowa I Koreańską Republikę 
Ludowo- Denjpkratyczną.

W dniu 27 bm., znowu nikt 
sie nie zapisał do głosu. Wo­
bec tego obrady komisji odro­
czono do dnia 2 marca.

Chuligańskie wybryki
Jankesów 
w W. Brytanii

LONDYN. Przed paroma 
dniami dziennik ..Manchester 
Guardlan" opublikował wiado­
mość stwierdzającą, że dwóch 
lotników amerykańskich Jack 
Woolverton I Dave Henry za­
wiozło autem młodą dziewczy­
nę angielską za miasto, zbiło 
la l wrzuciło do okolicznej sa­
dzawki. „Daiły Express" dono­
si. że często zdarzają się wy­
padki napaści żołnierzy ame­
rykańskich na kierowców tak­
sówek w celach rabunkowych.

Dziennik „Dally Telegraph 
and Morntng Post" przyznaje. 
że stosunki miedzy ludnością 
angielska a wojskowymi ame­
rykańskimi stanowią ..poważ­
ny problem".

Ro/mowa z Clarkiem
Rano 5 czerwca 1952 r. 

szef oddziału obsługi zaplecza 
pierwszej letniczej brygady 
piechoty morsklei pułkownik 
Clark wezwał mnie do swego 
gabinetu i zapytał, jakie są 
moje postępy w dziedzinie 
zapoznawania się ze służbą za­
opatrzenia bojowego 1 tech­
nicznego. Pomówiwszy ze 
mną o niektórych bieżących 
sprawach służbowych, wresz­
cie powiedział: ..Teraz Bley. 
przejdźmy do zasadniczej spra 
wy, dla której pana tutaj we­
zwałem. Chodzi o powierzony 
brygadzie lotniczej program 
stosowania sjzecjalnych rodza­
jów broni, chodzi o stosowa­
nie bomby bakteriologicznej. 
Aby pomóc panu zorientować 
się w sprawie 1 zapoznać pa­
na ze stosowaniem tej broni 
w chwili obecnej, opowiem 
panu pokrótce, w jaki sposób 
broń ta była stosowana do­
tychczas".

Lotnictwo nasze zaczęło 
zrzucać te bomby na rozkaz 
dowództwa naczelnego w Wa­
szyngtonie wczespą zimą 1951

r. posługując się początkowo 
w tym celu samolotami 
„B-29", które miały swą ba­
zę na wyspie Okinawa, a na­
stępnie ,,B-26" z trzecie) bry 
gady bombowców, która sta­
cjonowała w bazie K-8 (Kun- 
san. Korea). Później do zrzu­
cania tych bomb zaczęto uży­
wać również różnych typów 
myśliwców oraz 513 eskadry 
lotnictwa piechoty morskiej, 
która również miała swą bazę 
na K-8.

513 eskadra zaczęła stoso­
wać bomby bakteriologiczne 
w początkach 1952 r., a w 
marcu do realizacji tego pro­
gramu wciągnięta została 
przez dowództwo lotnictwa 
wojskowego eskadra ,,VMJ- 
1". przede wszystkim dlatego, 
że wykonywała ona operacje 
pomocnicze, zajmując się głów 
nie fotograficznym rozpozna­
niem I mogła zrzucać bomby 
nie wywołując podejrzeń; po 
drugie, w toku swej zwykłej 
pracy samoloty tej eskadry 
latały nad wszystkim! rejona­
mi Korei Północnej.

Znamienne wyznanie



Daty i wydarzenia
1951 — I Ogólnopolski Kongres Lhjl 

Kobiet — rozpoczęcie obiad w War 
•zewie.

1951 — Powstanie Vietn*xnsldej
Partii Robotniczej (Lao Dong).

Białogard „Bałtyk" — „Bój 
skończy się Jutro" prod, czesk. 
— godz. 18 i 20.

Bytów „Albatros"—„Pierw 
szy start" prod. polskiej — 
godz. 19.

Drawsko „Sokół" — „AS 
wywiadu" prod. radź. — 
godz. 19.

Miastko „Grażyna" — „Ba- 
ryleczka" prod. franc. — 
godz. 19.

Człuchów „Uciecha" — 
„Dni l noce" prod. radź. — 
godz. 19.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Wśród ludzi" prod. radź. — 

godz. 17 i 19.

Wałcz „Tęcza" — „Złoty 
róg" prod. radź. — godz. 13 
1 20.

Złotów „Rodło" — „statek 
Derbent" prod. radź. — 
godz. 19.

Krótko..,
Członkowie koła ZMP w 

Kępicach, pow. Miastko dla 
uczczenia Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
zobowiązali się wziąć aktyw­
ny udział w zbiórce złomu 
1 zebrany złom odstawić do 
punktu skupu GS.

J. C.
• * «

Małorolny chłop z gromt- 
dv Wamino — (pow. błaho- 
gardzk!) ob. Władysław Góre­
cki zobowiązał się w terminie 
od 20 stycznia do 1 kwietnia 
wywieźć z lasu do składnicy 
w Tychowie 400 m’ drewna 
1 wezwał do współzawodni­
ctwa rolników gromady War- 
nlno, Tyczewo i Wełtkówko.

K. Ogldel
T Korespondent „Głosu"

Jakie ujrzymy nowe filmy
Na ekrany naszych kin wej­

dzie szereg nowych tilmów 
produkcji polskiej i zagranicz­
nej.

Nowy kolorowy polski film 
dokumentalny pi. „ŚLUBUJE­
MY", reżyserii J. Bossaka, jest 
iilmem o Zlocie Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowe/ w dniach 20 — 
22 llpca 1952 r. Wprowadza on 
nas w radosny nastrój Warsza­
wy w okresie dni zlotowych.

Kolorowy film radziecki pi. 
„KURTYNA W GORĘ" reży­
serii A. Iwanowskiego I G. Rap- 
pąporta zaznajamia z utworami 
muzyki symfoniczne), opery i 
baletu w wykonaniu najlep­
szych zespołów artystycznych 
Związku Radzieckiego. t

„1 MAJA W MOSKWIE" kolo 
rowy film dokumentalny produ 
kcji radzieckie/, reżyserii XV. 
Bielajewa, poświęcony jest uro­
czystościom 1-ma/owym w Mos­
kwie. Film ukazuje milionowe 
tłumy mieszkańców Moskwy 
witające entuzjastycznie przy­
bycie Józeia Stalina, wspania­
łą defiladę Armii Radzieckiej, 
wieczorną iluminację stolicy 
Kraju Rad.

Film produkcji rumuńskie/ 
pt. „MITRIA KOKOR" (reżyse­

ria M. Sadova), według odzna­
czonej Nagrodą Państwową po­
wieści Sadovcanu, ukazu/e dzie 
je wsi rumuńskiej na przestrze 
ni ostatnich kilkunastu lal. 
Ostatnie sceny filmu przedsta­
wiają wieś rumuńską po wyz­
woleniu. Rozgrywa się dziejowy 
akt sprawiedliwości ziemia 
zostaje przywrócona tym, któ­
rzy ją uprawiają.

Produkcję NRD reprezento­
wać będzie iilm pt. CHŁOPCY 
ZNAD KRANICIISF.E" (reżyse­
ria i scenariusz A. Pohl) — 
ukazujący walkę młodego nau­
czyciela, dawnego robotnika, o 
nową postępową szkołę w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Bohater filmu przezwy­
cięża liczne trudności i w koń­
cu jego nowy system wycho­
wawczy zwycięża. Szkoła NRD 
wychowuje kadry bojowników 
walczących o pokój, postęp i 
przyjaźń między narodami.

Ujrzymy również nowy film 
produkcji włoskiej pt. „CUD 
W MEDIOLANIE" reżyserii 
Yittorio de Sica, zrealizowany 
według powieści C. Zavatlinie- 
go pt. „Toto dobry człowiek". 
Film ten mimo elementów fan­
tazji stanowi ostrą satyrę na 
współczesne stosunki społeczne 
w krajach kapitalistycznych.

Traktorzyści PGR 
w przededniu wiosennych siewów

W zespołach PGR naszego 
województwa trwa remont ma 
-yn. Załogi przygotowują się 

do wiosennej akcji siewnej. Na 
-•f korespondenci plszą do re­
dakcji o przebiegu prac, o po 
dejmowanych zobowiązaniach, 
donoszą również o wypadkach 
niedbalstwa i nlewypelnlania 
obowiązków przez niektórych 
pracowników..

Jednym z najbardziej nledha 
tych brygadzistów traktoro­
wych ze-polu PGR Tychowo 
Jest ob. Ryszard Wesołowski. 
Ob. Wesołowski nie kontroluje 
pracy podlegających mu trak­
torzystów, nie sprawdza co­
dziennie stanu traktorów, nie 
prowadzi kontroli przepracowa 
nych dniówek przez swoją bry­
gadę.

Skutek tego Jest taki, że 
zespół PGR Tychowo niepo­
trzebnie ponosi straty pienięż­
ne. Na przykład podczas osta­

tnich mrozów młody traktorzy­
sta z zespołu PGR Tychowo 
ob. Rydzkowski pozostawił na 
noc wodę w chłodnicy swego 
trakt' ru. Ciągnik został poważ 
nie uszkodzony. Naprawa Jego 
będzie kosztowała ponad 10 
tys. złotych.

Ob. Wesołowski powinien 
Jak najszybciej naprawić błę­
dy w swojej pracy brygadzi­
sty I wypełniać swe obowiązki 
z 'pożytkiem dla zespołu, nie 
zaś ze 6zkodą jak dotychczas.

A. Żurawski 
Korespondent „Głosu"

4.000 GODZIN BEZ 
REMONTU

Rpbotn 1 c e PGR J ezt erzy oe 
zespół Połczyn Zdrój z zapa­
łem przygotowują się do wio 
sennej akcji siewnej. Na ze­
braniu poświęconym zaga­
dnieniom prac wiosennych 
szeroko dyskutowali nad

zwiększeniem wydajności pra 
cy przez zastosowanie przodu 
Jących metod w tegorocznych 
wiosennych siewach. Dysku­
sja wykazała, że robotnice 
PGR Jezierzyce glęl>oką tro­
ską otaczają własność socjali­
styczną.

Wśród brygady Jezlerzy- 
cklej znalazło się kilku trak­
torzystów, którzy wezwali do 
współzawodnictwa swoich to­
warzyszy.

Traktorzysta Jerzy Socha- 
clński zobowiązał się przepra 
cować na „Ursusie" 4.000 
godzin bez remontu I wykony 
wać 150 proc, normy. We­
zwał do współzawodnictwa 
wszystkich . traktorzystów ze­
społu oraz okręgu koszaliń­
skiego. *

W ślad za Jerzym Sochaćlń 
skini poszli traktorzyści Józef 
Minko, który zobowiązał się 
wykonywać w tegorocznej ak­
cji siewnej 125 proc, normy 
dziennie na traktorze „Lanz- 
Buldog" oraz traktorzysta Ru 
dl Teuferd, który wraz z ob­
sługą slewnlka postanowi! 
siać po 20 ha dziennie. ' 

Stanisław Klimas
Korespondent „Głosu"

Usprawnić pracę listonoszy wiejskich
„Dziś dopiero odpisuję na 

Wasz list z dnia 16 styczn.a 
br., alę to nie z mojej winy 
tak późno przysyłam Wam od 
powiedź. Nas! listonosze Agen 
cjj Pocztowe] w Gnlazdowie 
tak sprawnie pracują I „szyb­
ko" doręczała listy. O gazety 
to Już bardzo trudno w naszej 
wsi. Dociera ona do nas nie­
regularnie. Otrzymujemy za- 
zwyczai stare już egzempla­
rze..." — pisze nasz czytelnik 
ob. Czesław Slepyła z Łączna 
(pow. Szczecinek).

Ale nie tylko ob. Slepyla 
żal! sie na złą pracę listono­
szy. Mieszkańcy Szczecinka 
mają również w tej sprawie 
szereg zastrzeżeń. Piszą oni 
m. In., że nie otrzymują „Gło 
su" codziennie, a tylko cało­
tygodniowe komplety, że li­
stonosze wiejscy dostarczają 
korespondencie wtedy, kiedy 
Im się podoba.

Nie inaczej fest również w 
Agencji Pocztowe! w Zlociert- 
cu, Urzędzie Pocztowym w 
Koszalinie 1 Innych.

Np. nadawane listy poleco­
ne w Urzędzie Pocztowym w 
Słupsku przez Biuro Woje­
wódzkie Centrali Produktów 
Naftowych w dniu 6. II. br. 
nadeszły do Koszalina 11. II. 
1953 roku. Z tego też powo­
du wypłacono pensję pracow­
nikom CPN zamiast 7. II. tyl­
ko 11 lutego br. Wypadki ta­
kie zdarzają etę dość często.

Sygnalizowane niedociąg­
nięcia świadczą o tym, ż® za 
mało leszcze Dyrekcja Okrę­
gowa Poczty i Telekomuni- 
kac|! w Koszalinie oraz kie­
rownictwa Urzędów Poczto­
wych Interesują się wykony­
waniem obowiązków służbo­
wych pracowników poczto­
wych.

Należy więc usprawnić pra 
cc I na tym odcinku poprzez 
szkolenia Ideologiczne oraz 
pracę uświadamiającą, aby 
listonosze zrozumieli na Jak 
ważnym odcinku pełnią swe 
obowiązki.

JERZY KORCZAK

(in
Bogdan powrócił myślą do szpitala. Przypomniał sobie Dą­

browskiego. Przeszło tvdzleń walczył ze sobą: zameldować 
czy nie? Zaraz po rozmowie poleciał do polwychu. Kapitana 
Bednarza nie zastał. Był w podróży służbowej. Na drugi 
dzień Jeszcze nie wrócił. Z nikim innym nie chclał o tyra 
mówić.

Potem Jeszcze raz zachodził do kapitana. Ale kapitan nie 
mógł go przyjąć od razu. Kazał czekać. Bogdan czekał parę 
minut, a potem nagle rozmyślił się. Uclekł Jcik sztubak 
z poczekalni dentysty. Nie zdobył się na rozmowę. Wrócił 
na salę, położył się i długo rozmyślał. Kilka razy wstawał, 
szedł do drzwi 1 znów wracał.

Przypomniały mu się wszystkie argumenty Dąbrowskiego. 
Kłębiły się w głowie. Czuł mętlik. Kto wie, kto wie, może 
naprawdę zrobił głupstwo? Wypełzły inne sprawy: orły bez 
korony, oficerowie z obcym, śpiewnym akcentem — Rosja­
nie. Długo w noc segregował fakty.

Zegar na wieży kościelnej miękko wydzwaniał godziny: 
dwunasta, pierwsza, druga.. Sen nie przychodził. Nad ta­
nem wreszcie zasnął na krótko. Obudził się z przekonaniem: 
zrobił słusznie. Nie żałował, że odszedł od tamtj-ch, ale na 
Dąbrowskiego machnął ręką. Każdy niech myśli tak mu się 
podoba. To nie jego rzecz.

Przez ostatnie dwa dni pobytu w szpitalu liczył godziny. 
Czas dłużył mu się bardziej niż kiedykolwiek. Chclał już 
jak najprędzej być w jednostce. Dąbrowski wyleciał mu 
z głowy; nie widział go zresztą do odjazdu. Pewno gdzieś 
służbowo wyjechał...

Czołgista obudził się 1 lekko pociągnął Bogdana za rękaw.
— Uże Otwock? — zapytał.
Zamknął oczy 1 nawet na odpowiedź nie zaczekał. Spal 

dalej. Z kąta doleciał gruby głos:
' ■ Jeszczo aiet.i z'

Cena Staruszka rozmawiała z sierżantem. Przekrzykiwała szum 
motoru: tłumaczyła coś głośno, a on poważnie potakiwał. 
Brak rosyjskich słów zastęjoowała gestykulacją.

— Syn, syn — mówiła. — Taki wielki Jak pan. Jak to- 
warlszcz — poprawiła się. — Dwadzieścia lat skończył. — 
Wyciągnęła ręce spod chustki i zamachała dwa razy. — 
Dwadzieścia...

— Da, da. Rozumiem.
Wyciągnął z plecaka puszkę konserw 1 chleb. Nakrajał 

parę pajd ; nuI^Ł, ł na nie galaretowatą n asę. Podał chleb 
staruszce.

— Kuszaj, kuszaj, babuszka. Siły nada lmleć!
Staruszka zmarszczyła twarz w uśmiechu. Połamała chleb 

na kilka kawałków. Wolno kładła do ust małe kęsy.
Samochód zwolnił na zakręcie. Mignęła tabliczka z na­

pisem: Warszawa 32 kilometry.

ROZDZIAŁ III

W środku Izby skakało kilkanaście rozgrzanych par. 
Tłukli piętami o podłogę, sprężali 1 rozprężali w przysiadach, 
kołowali zybko Jak na karuzeli. Lampa na suficie rozko­
łysała się niczym zw W Jel • !|v— świetle błyskały 
wilgotne, czerwone twarze. W kącie od chudą figurą Chry­
stusa rozsiedli się muzykanci. Rżnęli od ucha na harmonii 
1 skrzypcach, odkrzykując co jakby im w gardzieli
pękało. Jeden z nich podparł się rękami o piec 1 ochryple 
podśpiewywał; „A kto nie wy-y-v-pl-l-je tego we dwa 
ki-l-I-Je".

Pod oknem, łysy Jak szklany abażur, właściciel chałupy, 
sklepu 1 dwudziestu morgów. Franciszek Zlulczyk wyciągnął 
z kieszeni zakorkowaną butelkę i mocno uderzył Ją od spo­
du. Korek plasnął, trochę płynu rozlało się na podłogę. Nikł 
nie zwracał na niego uwagi. Chłop wytarł rękawem butelkę, 
przyłożył do ust. Zadarł do góry głowę jak trębacz przy 
pobudce.

Kwaśny odór łaskotał gardła. Na ścianach osiadały gęste 
Jak i.łęby wełny snlrale dymu.

Około godziny wpół do dziewiątej, skulony w kącie męż­
czyzna o włosach koloru piasku mrugnął na dwóch wojsko­
wych: podporucznika I sierżanta. Po krótkiej chwili woj­
skowi odklelll siedzenia od krzeseł 1 skierowali się w stronę 
drzwi. Za przepierzeniem był sklep. x

(C« 4>

Mistrzostwa świata zakończone

Zarycki zdobywa złoty medal
w slalomie specjalnym

W niedzielę 1 bm. w ostat­
nim dniu X Zimowych Akade­
mickich Mistrzostw Świata ro­
zegrano slalom specjalny męż­
czyzn oraz otwarty konkurs 
skoków. Narciarze polscy od­
nieśli w tym dniu Jeszcze Je­
den sukces zajmując w slalo­
mie specjalnym dwa pierw­
sze miejsca. Złoty medal zdo­
był Zarycki. zaś srebrny An­
drzej Roj. Penkala był czwar­
ty a Marusarz piąty.

Wyniki slalomu Specjalne­
go mężczyzn (czas obu przeja­
zdów' 1) Zarycki (Polska) — 
1 59,0, 2) Roj (Polska) —
2.01,6, 3) Filatow (ZSRR) — 
2.02.4, 4) Penkala (Polska)
— 2.05,6, 5) Maruszarz (Pol­
ska) - 2.06.3.

Ostatnią konkurencją mi­
strzostw świata był otwarty 
konkurs skoków rozegrany na 
skoczni Llchtensteln. Do kon­
kurencji zgłoszonych zostało 
23 skoczków reprezentują­
cych 9 państw. Pierwsze miej 
sce zdobył reprezentant ZSRR 
Śk worcow. Skworcow skaczą- 
cy dynamicznie uzyskał w do­
brym stylu najdłuższe skoki 
dnia. Polacy, którzy zademon 
strowall dobry styl mieli sto­
sunkowo krótkie skoki. Najle­
piej z Polaków skakał XVę- 
grzynklewlcz, plasując się 
wspólnie z Norwegiem Tele- 
ensenem na 6 l 7 miejscu.

Wvn!kl: li Skworcow
(ZSRR) nota 330 pkt. skoki 
63,5, 64.5 I 64,5 m. 2) Ha- 
akonssen (Norwegia) — nota 
327.5 pkt. — 61, 64, 63,5 m. 
3) Fellx (CSR) — nota 327 
pkt. — 60,5, 62,64 m. 4) 
Henajew (ZSRR) — noth 319 
pkt.. 5) Kopyłow (ZSRR) — 
nota 312 pkt., 6)—7) Tellen- 
sen (Norwegia) — I Węgrzyn- 
ktewlcz (Polska)—nota 307.5 
pkt. Długość skoków Wę- 
grzynklewlcza 60,5. 60, 60.5 
m, 8) Kowalski (Polska) —- 
nota 305,5 pkt.. 9) Roj (Pol­
ska) — nota 304,5, 10) Gą-
slenica-Józkowy (Polska) — 
nota 302 pkt.

Ostateczna punktacja kon­
kurencji narciarskich przed­

stawia się następująco:
1) ZSRR — 6 złotych me­

dali, 5 srebrnych, 5 brązo­
wych — 115 pkt.

2) Czechosłowacja — 4 zło­
te, 6 srebrnych. 4 brązowe — 
115 pkt.

■ 3) Polska — 5 złotych. 4 
srebrne, 6 brązowych — 106 
pkt.

4) NRD — 1 zloty, I 1 
brązowy — 36 pkt.

* * *

W godzinach wieczornych 
odbyła się w Semmeringu na 
placu przed hotelem Pałace 
uroczystość zamknięcia X Zi­
mowych Akademickich Mi­
strzostw Świata. Do zawodni­
ków 1 licznie przybyłej miej­
scowej ludności przemówił 
przewodniczący mlędzynarodo 
wego związku studentów — 
Bereanu.

X Zimowe Akademickie Ml 
strzostwa Świata — powie­
dział m. In. Berenua — obok 
wysoklei klasy sportowei stu­
dentów wykazały mocne wię­
zy przyjaźni łączące postępo- 
wą młodzież świata. Koleżeń­
ska 1 przyjacielska atmosfera 
panująca przez cały czas mi­
strzostw jest Jeszcze jednym 
dowodem, że młodzież zrzeszo 
na w 5.5 milionowym między­
narodowym związku studen­
tów pragnie pokoju i niezawi­
słości narodów.

Gwardia Szczecinek
przegrywa .

XV meczu pięściarskim o 
wejście do II Ligi spotkały 
się dziesiątki szczecineckie! 
Gwardii l Kolejarza ze Szcze' 
clna. Po wyrównanych wal­
kach spotkanie zakończyło się 
porażką gwardzistów w etosun 
ku 8:12.

W drugim meczu pięściar­
skim w te| samel I-ej grupie 
Kolejarz z Gdyni wysoko zwy 
ciężył Gwardię Gorzów. Wy- 
nlk meczu 16:4.

Zimowe Ogólnopolskie Mistrzostwa LZS
W hall ośrodka centralnego szkole­

nia LZS w Przemyślu rozpoczęły się 
1 bm. zimowe ogólnopolskie mi­
strzostwa wsi w lekkoatletyce. W 
mistrzostwach bierze udział 200 za­
wodników i 56 zawodniczek reprezen 
tu|qcych wszystkie województwa z 
wyjątkiem kieleckiego i opolskiego.

Po pierwszym dniu mistrzostw pro­
wadzi w ogólnej punktacji Rzeszów— 
44 pkt. przed Poznaniem — 38 pkt. 
i Katowicami — 26 pkt.

Na mistrzostwach startują również 
reprezentanci naszego województwa— 
zwycięzcy mistrzostxv wojewódzkich.

A oto co pisze o tych mistrzo­
stwach nasz korespondent.

W Kołobrzegu odbyły się I Zimowe 
Wojewódzkie Mistrzostwa LZS w lek­
koatletyce. Startowało w nich 126 u- 
czestników, w tym 24 kobiety. Wvni 
ki uzyskano na ogół przeciętne. Pod­
kreślić należy sprawną organizację za 
wodów. Jedynym niedociągnięciom 
było nieobsadzenie zawodów przez 
kadrę sędziowską, co należało do 
WKKF-u.

Oto niektóre lepsze wyniki uzyska­
ne na zawodach: bieg na 800 m — 
Wlerszycki (LZS Mielno)—2,12,6 min., 
— rzut kulą mężczyzn — Mroczek 
(LZS Kołobrzeg) — 9.79 ni; skok

wzwyż kobiet — Mazurek (LZS Miel­
no) — 115 cm; kula kobiet — Ryma­
szewska (LZS Kołobrzeg) — 6,72 m.

Z. JASTRZĘBSKI 
KORESPONDENT ..GŁOSU*'

Sojka i Bursche-Lindnerowa
mistrzami Polski

Na Torkacle zakończyły się łyżwler 
skie mistrzostwa Polski f w jeżdzie fi­
gurowej.

Wśród mężczyzn tytuł mistrzowski 
zdobył Sojka (Stal Katowice), które­
go program o dużym współczynniku 
trudności stał na wysokim poziomie.

Wśród kobiet niespodzianką była 
dobra jazda młodej Jankowskiej, któ­
ra uzyskała najwyższą ilość punktów 
w jeżdzie dowolnej. Widoczne postę­
py zrobiła również Dąbrowska. Tytuł 
mistrzyni Polski zdobyła Bursche- 
Lindnerowa.

Wyniki: mężczyzn !) Sojka 166,9 
pkt , 2) Osadnik 164,5 pkt., 3) Szy- 
mocha 149,8 pkt.. 4) Staniszewski 
145.5 pkt.

Kobiety: 1) Bursche - Lindnerowi
160,4 pkt., 2) Dąbrowska 161,2 pkt.» 
3) Jankowska 155,3 pkt., 4) Jajszczo- 
kowa 138,3 pkt.

Ogniwo Słupsk triumfuje
w finałach siatkówki

XV Sławnie rozegrane zosta­
ły zawody finałowe na szczeb­
lu wojewódzkim o Puchar 
CRZZ w siatkówce. Na starcie 
stanęło 5 drużyn żeńskich 1 6 
męskich. Byli to zwycięscy 
eliminacji wojewódzkich z po­
szczególnych zrzeszeń sporto­
wych.

Rozgrywki wykazały bez­
względną wyższość zawodni­
ków 1 zawodniczek słupskiego 
Ogniwa nad pozostałymi zespo 
łaml. Przewaga slupszczan 
uwidoczniła się szczególnie w 
konkurencji mężczyzn, gdzie 
pokonali oni wysoko wszyst­
kich swoich przeciwników bez 
utraty seta.

XV siatkówce kobiet pierw­
sze miejsca zajęły siatkarki 
Ogniwa przed Kolejarzem z 
Białogardu 1 Unią Szczecinek. 
Dalsze miejsca zajęły Spójnia 
Złotów 1 lyiókniarz Złocieniec,

Również w siatkówce męs­
kiej zwyciężyło Ogniwo przed 
Kolejarzem z Białogardu 1 
Unią ze Szczecinka. Mecz mię­
dzy tymi dwoma ostatnimi zes­
połami był najbardziej Intere­
sującym spotkaniem w mistrzo­
stwach. Po bardzo zaciętej grze 
zwyciężył Kolejarz 2:1. Czwar 
te miejsce zajął Włókniarz 
Złocieniec, piąte Spójnia Zło­
tów. a szóste Budowlani Walcz.

Organizacja mistrzostw spo­
czywająca w rękach PKKF 
Sławno bardzo słaba. Wystar­
czy powiedzieć, że zwodnlcy 
sami musleli przygotowywać sa 
lę, co opóźniło rozpoczęcie 
mistrzostw. Również sędziować 
nie nie stało na należytym po­
ziomie.

Na zakończenie odbyło się 
wręczenie proporczyków i dy­
plomów zwycięskim zespołom.

zwycięstwa


